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W czasach tak ciężkiej i powszechnej 
' . jaką jest epidemja panująca w całym

a mai kraju, powołaną jest każda władza, 
a instytucya, każda nawet jednostka do 

Związków wobec zagrożonego społeczeń- 
• ai i tylko sumienne i szlachetne poczucie 

•h obowiązków, tylko gorliwe spełnianie 
p r z e z  w s z y s t k i c h ,  zdolne jest zła- 

" ZłB grozę sytuacyi i postawić wcześniej- 
kres zarazie.

Podnosiliśmy już raz na tern miejscu, 
najpotężniejszy i najrozleglejszy nawet 

aParat rządowy, choćby rozwinął wszystkie 
Możliwe środki, nie zdoła zapobiedz szybko 
1 stanowczo tak wielkiemu nieszczęściu, jeźli 
Ule Przyjdą mu w pomoc wszystkie instytu- 
cye i wszystkie osoby, które z powołania i

że

swego mogą wywierać i wywie- 
ra3% Wpływ na przerażoną, a w zwątpieniu 
SWem bezradną ludność.

Tąkiego zbawiennego wpływu i takiej 
r°skliwej opieki potrzebuje przedewszystkiem

lud wiejski, zanadto ciemny jeszcze i  zanadto 
może miejscami strwożony, aby umiał korzy­
stać z roztropnem posłuszeństwem z zarzą­
dzeń władzy. Z wszystkich zaś instytucyj, 
mających styczność z ludem wiejskim, naj- 
bliższem mu jest duchowieństwo. Głębokie 
uczucie religijne ludu wiejskiego uciekać się 
zwykło w każdej ważniejszej chwili do po­
rady i pociechy kapłańskiej —  cóż dopiero 
w czasach trwogi i niebezpieczeństwa, w któ­
rych rozsądne przestrogi i objaśnienia, słowa 
otuchy i w końcu czynna pomoc duchowień­
stwa sprawiać zwykły prawdziwe cuda.

Wysokie to zadanie duchowieństwa na­
szego wiejskiego powoduje nas do zapisania 
tu kilka spostrzeżeń i szczegółów, które o 
zachowaniu się jego podczas obecnej epi- 
demji dochodzą nas z rozmaitych stron kraju. 
Nieobojętne może one będą dla kraju, nie­
obojętne i dla samego duchowieństwa na­
szego obu obrządków, które ma dzisiaj przed 
sobą piękniejsze niż kiedykolwiek pole do 
sprawowania szczytnego kapłańskiego urzędu.

Otrzymaliśmy wiadomości z rozmaitych 
cholerą nawiedzonych okolic kra ju— i z naj­
głębszą przyjemnością i prawdziwą otuchą za­
pisujemy, że ze wszystkich tych stron dosźły nas 
pochlebne świadectwa o zachowaniu się ducho­
wieństwa obu obrządków wrnbec srożącej się 
cholery. W  ogólności we wszystkich nie­
mal okolicach duchowieństwo w szlache- 
tnem poczuciu swych obowiązków z poświę­
ceniem spełniało służbę miłosierdzia i śmiało 
patrząc w oko niebezpieczeństwu, nieusuwało 
się od pracy na najpiękniejszem polu za­
sługi kapłańskiej.

Jeżeli jednak z całego serca oddać 
nam przychodzi uznanie duchowieństwu na­
szemu w ogólności, nie możemy przemilczeć 
wyjątków zaprawdę smutnych i przykrych, 
wyjątków, których publiczne skarcenie leży 
zarówno w interesie kraju jak i samej za­
cności duchownego powołania. Z żalem za­
pisać musimy, że zdarzały się wypadki, 
w których pojedynczy duchowni zamiast całą 
siłą swego wpływu popierać władzę i nakła­
niać lud do ścisłego przestrzegania przepi­
sów publicznego zdrowia, sami je  przekra­

czali (bądź tó z nieroztropności, bądź to —  
co stokroć gorszą jest rzeczą — z pobudek 
zaprawdę niskich i samolubnych.

Mimo ustawicznie ponawianych zakazów 
władzy tu i owdzie pojedynczy duchowni — nie 
chcemy czynić wstrętnego przypuszczenia, żew 
celach zysku— odprawiali sute pogrzeby, wpro­
wadzali zwłoki majętnych parafjan zmarłych 
na cholerę do cerkwi lub kościoła, odpra­
wiali za umówioną poprzednio opłatą proces- 
sye tłumne. Tak uczynił w Brzeskiem x. 
A. B. z U., tak postępywali sobie, dopóki 
władza surowych przeciw nim nie użyła 'środ­
ków, w Gryhowskiem gr. k. pleban A. C., 
i rz. kat. pleban M. z K., w Myślenieckiem 
pleban rz. kat. J. N. z. J.; w Mieleckiem x. 
pleban M, D. z G. i x. pleb. S. A. z R.

Jeżeli takie lekceważenie przepisów sa­
nitarnych godnem jest skarcenia — to jakżeż 
oburzać muszą przykłady, w których niepa­
miętni swego szczytnego powołania duchowni, 
zamiast koić niedolę i przyświecać miłosier­
dziem chrześciańskiem, próbowali wyzyski­
wać Izy i boleść ubogich włościan! Jakżeż 
sądzić o duchownych, którzy zapomniawszy, 
że męztwo pięknie przystoi także sukience 
kapłańskiej, opuścili lud powierzony swej 
opiece, chroniąc się przed epidemją do strou 
odległych i opuszczając stanowisko, na któ- 
rem z odwagą żołnierzy Chrystusowych wy­
trwać byli powinni! W  Grodzkim powiecie, 
gr. kat. paroch x. M. St. z L., upierał się, 
aby każdy pogrzeb zamożniejszego wieśniaka 
odbywał się okazale i był sowicie opłacany, 
i przewlekał żądaniami wygórowanemi po­
chowanie zw łok ; w Stanisławowskiej xiądz 
gr. kat. L. z Siei. targował się o pogrzeby 
zmarłych na cholerę a x. L. z Siw. w tymże 
samym powiecie nie wypełniał swych kapłań­
skich obowiązków, tak że wieśniacy sami 
grzebać musieli ofiary epidemji. W S. w po­
wiecie Kałuskim umierający pozbawieni byli 
w godzinie śmierci pocieszeń religijnych i 
najśw. Sakramentów, albowiem gr. kat. ple- 
leban tamtejszy usunął się był od obowiąz­
ków duszpasterskich; w powiecie Rohatyń- 
skim gr. kat, pleban z B. nie pozwolił grze­
bać na cmentarzu zmarłego, dla tego , że

był wyznania rz. katolickiego, a gr. kat. ple­
ban A. N, z B. i rz. kat. x. M. F. admini­
strator z R. w tymże powiecie, zaś x. gr. 
kat. Z. Kr. z D. w Samborskiem usiłowali 
wyzyskiwać ubogie rodziny, pozostałe po 
zmarłych na cholerę.

Jakżeż od tych kilku duchownych pię­
knie odbija skromna postać pewnego chłopka,
0 którym nam donoszą z Tłumackiego po­
wiatu 1 Jest to bieduy włościanin z Tarnowicy 
polnej, nazwiskiem M a r c in  C ap  aj. Chło­
pek ten ubogi, wiedziony gorącem uczuciem 
chrześciańskiego miłosierdzia, porzuca rolę 
swą i roboty gospodarskie, podejmuje się 
służby u łoża chorych na cholerę, we dnie
1 w nocy spieszy na każde wołanie o ratu­
nek, sam nieszczęśliwych ogrzewa, naciera, 
sam daje im lekarstwa zostawiane mu przez 
lekarza, pociesza i krzepi cierpiących i mi­
mo proźb i płaczu swej rodziny, która oba­
wia się, by i on niepadł ofiarą epidemji, 
naraża się z nieustraszonem męztwem na 
niebezpieczeństwo /

Nie wyliczamy tu po nazwisku tych 
duchownych, którzy wobec grasującej cholery 
z prawdziwie ewangelicznem zaparciem i 
hazardem własnego życia sprawiali najtrud­
niejsze, choć zarazem najświętsze obowiązki 
swego kapłańskiego powołania, nie wyliczamy 
ich, bo jak już wspomnieliśmy na samym 
wstępie, cały ogół duchowieństwa krajowego! 
zachował się z uznania godną gorliwością. 
Wybierając drogę nieskończenie krótszą, przy­
toczyliśmy tylko tych duchownych, co stano­
wili smutny wyjątek, a mniemamy, że godziło 
się to uczynić tak dla przykładu, jak i w in­
teresie naszego zacnego duchowieństwa.

Baczności władz krajowych nie uszedł 
i z pewnością nie ujdzie żaden z duchownych, 
co w ciężkiej potrzebie okazali brak mężne­
go serca, opieszałość lub sromotną niepamięć 
chrześciańskiego miłosierdzia, a środki prze­
ciw podobnym, na szczęście nielicznym obja­
wom, wykonane będą z całą stanowczością, 
jakiej wymaga położenie dotkniętego epidemią 
kraju.

L I S T Y

* ^ i e c l e i i s k i i e j  w y s t a w y .

XX.
(W ystawa angielska.)

, Pierwsze wrażenia z wiedeńskiej wy- 
pjty wynosi się zwyczajnie od działu an- 

Bkiego, większa część bowiem omnibu- 
. * 1 fiakrów, zawozi gości przed zachodni 
te- ,. .> a tamtędy się wchodzi do galeryi 
foąp j  Brytanii i do złączonych z nią ko

Gd dawien dawna mówią o złym gti- 
ijQe Arghków, o ich szczególnej sympatyi 
ci 6strych kątów, do linii złamanych, o 
utJ|cści ich przemysłowych wyrobów, a raz 
isza °pinia przechodzi z ust do ust, zwię- 
2daJ*e się po drodze jak śnieżna lawina.

J e mi się wszakże, że na wiedeńskiej 
Wysj,!^0 zła opicia pod względem smaku 
Wsehcfi Ąnglikc m na dobre, niejeden bowiem 
odcUjy/1*0 - europejski turysta wchodząc do 
dzie angielskiego wystawia sobie, że znaj- 
na samvy8tlso rogate i ciężkie, a tymczasem 
Elkingto^ 8° prześliczna waza
mogąca ? Waza ze srebra, złota i stali, 
szemi wyr°va*0 >ść w zapasy z najpiękniej- 
raz widzi Christofia. Na wstępie za-
klejnoty u s°t>ą przepyszne i gustowne 
lozwieszane r )lnasa . kolosalne dywany po- 
umy torcelan Sciauath 8alerJb 1 kształtne 
iące CO do cusm 8lbo faJaBS0? e\ O s t ę p u  
kom. Kto jednak sławnym włoskim T ajoh'

puharów, w a z 7 \ C2Ui yi f  1° imponuiA r • kandelabiow, kemu me 
ezmszczone obrazy na fajansach,

niechaj idzie środkiem galeryi, a grupa lu­
dzi wiecznie stojąca przed witryną jubilera 
Hancocks et Comp. z Londynu, grupa pa­
trząca ciekawie w jeden punkt a śledzona 
z dwóch stron przez grzecznych ale bardzo 
uważnych polieyantów, zwróci niezawodnie 
jego uwagę.

W ięc cóż tam tak ciekawego za ową 
witryną?... Czy jaka nieznana maszyna ru­
chem swym zdumiewa widzów, czy może po 
dobny automat jak w amerykańskiej wysta­
wie w śpiewie chce słowikowi wyrównać? 
Gdzież tam, za witryną znajduje się dzie 
więć garniturów hrabiny Dudley, a wertość 
ich cztery miliony I Cztery miliony na je- 
dnem miejscu i to jeszcze odziane w tak 
piękne kształty jak naszyjniki, dyademy, 
braslety. to w każdym razie jest widowisko, 
którego się na każdym kroku nie spotyka. 
A do tego nazwisko Dudley obok ty ch czte 
rech m ilionów; owo nazwisko co nam przy­
pomina niejedną powieść Walter Seota, co 
nam wywołuje potężną postać Earla Dudley 
w pamięć , co nam nareszcie na teraźuiej 
szej wystawie jest drogowskazem, gdzie mamy 
szukać rzeczy najpiękniejszych — wszystko 
to może zaimponować nawet człowiekowi, co 
obojętnym tylko jest w'dzem wystawy. Jeżeli 
mu jednak jeszcze powiem , że właścicielka 
owych kosztowrości była w ostatnich cza­
sach najpiękniejszą kobietą we Wiedniu, że 
Pressy i Tagblaity pomiędzy boginiami Gre­
cy i i Rzymu szukały dla niej porównań — 
w takim razie skłonię może owego człowie­
ka obojętnego na marności świata, aby spoj­
rzał na „gwiazdę południowej A fryki', na 
jeden z największych brylantów, jakie istnieją 
w Europie

Jest na przylądku dobrej nadziei szczę­
śliwy kraj nazwiskiem „Adamantia", kraj 
który jeszcze przed r. 1867 nie nosił ani 
tego nazwiska, ani się do szczęśliwych li­

czył , a obecpie ma wielką ludność i wiel­
kie bogactwa. Otóż w tym kraju siedział 
w marcu r. 1867 przed słomianą strzechą 
zubożały Holender nazwiskiem ?chalck van 
Niewkerke i my ślał, jakby zaspokoić licznych 
swoich wierzycieli i wrócić do ojczyzny. Na 
około było smutno i pusto, kilku chłopców 
tylko murzyńskich bawiło się w piasku. 
Scbalk dumał o złouie, więc też mimowol­
nie zerwał się ze swej ła w k i, gdy ujrzał 
w powietrzu coś błyszczącego, czem młody 
murzyn rzucił na swych towarzyszy. Holen­
der przystąpił do chłopców i ujrzał, że 
bawią się przezroczystemi kamieniami.

—  A gdyby to były dyamenty ? — po­
myślał łaknący złota Europejczyk i prosił 
aby mu dali jeden taki kamień.

Uczynni chłopcy wybrali mu co naj­
większy i najpiękniejszy kamień, a Sthalck 
czemprędzej pobiegł do chaty, wyszukał ka­
wałek tafli szklannej i zacząt próbować, czy 
kamień szkło przetnie. Próba się udała, 
uczony geolog Dr. Atherston uznał dyament 
za prawdziwy, Holender dostał 500 funtów 
szterlingów.

Przed kilkoma dniami te 500 funtów 
może by go były uczyniły szczęśliwym, dzi­
siaj jednak Schalck pragnął już więcej p ie­
niędzy —  więcej dyamentów. Wrócił więc 
do swojej chaty i pilnie się przypatrywał 
murzynom, czy u nich jeszcze nie ujrzy bły­
szczących kamieni. I rzeczywiście ciekawość 
swoją wkrótce zaspokoił, za kilka dni bo­
wiem spostrzegł u czarnoksiężnika, uwija­
jącego Bię wśród jego osady, dyament nie­
zwykłej wielkości, dyament któremu czarno­
księżnik przypisywał nadzwyczajne magiczne 
zalety. W takich warunkach kupno było co ­
kolwiek trudne, ale za parę koni, >2 wo­
łów i 500 owiec oddał czarnoksiężnik cudo­
wny kamień , za który Schalck we dwa dni 
później dostał od domu handlowego Lilien-

feld w Hopetown sumę 11.200 funtów szter­
lingów. W  Londynie kupiono już ten sam 
kamień ważący 83V2 karata za 20.000 fun­
tów szterlingów a lord Dudley zapłacił za 
niego blisko 400.000 złr.

Otóż ów kamień, „gwiazda południowej 
Afryki" króluje dzisiaj w najpiękniejszym 
garniturze hrabiny Dudley i ma zaszczyt 
zdobić szyję „gwiazdy Wielkiej Brytanii*.

Idąc dalej angielską galeryą, zwracają 
przedewszystkiem naszą uwagę porcelany, 
fajanse i majolik’ MintoDa et Comp. z Lon 
dynu, z honorem utrzymując e dobrą sławę 
angielskich majolik. I przeszłowieczna firma 
Wedgwood (Etruria Staffordshire) co swemi 
znakomitemi fajansami zasłynęła na świat 
cały, znalazła się w angielskim oddziale i 
może być prawdziwie dumną na to, że 
nie masz dzisiaj muzeum na świecie, nie 
masz zbioru porcelany i fajansów, w kto ■ 
remby nazwisko Wedgwood nie znalazło ho­
norowego miejsca i nie służyło dzisiejszym 
generacyom przemysłowców za bogate stu- 
dyum.

Bardzo bogatą jest jeszcze wystawa 
tkanin a mianowicie sukien i rzeczy baweł­
nianych w angielskim oddziale; mniej może 
zajmująca jest galerya londyńskich maroki- 
neryi i papeteryi, chociaż na samym już koń­
cu wystawy introligatorów, księgarzy i t. d. 
znajdujemy bardzo pouczającą wystawę to­
warzystwa biblijnego w Londynie. Uprzejmy 
Anglik stoi obok tej wystawy i tłumaczy, 
jak rozgałęzionem jest działanie tego towa- 
warzy8t va. I rzeczywiście dość popatrzeć na 
różnorodne przed nami rozłożone przekłady 
biblii, dość pomyśleć, że mamy tam nie 
tylko tłumaczenia wo wszystkich europej- 

' skich językach, ale spotykamy biblie tłóma- 
czone we wszystkich prawie językach i na­
rzeczach ludów środkowej Azyi i ludów Afry­
ki — aby zrozumieć że towarzystwo jest



PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Lwów, dnia 19. września.
Większa część członków ministerstwa 

bawi już w Wiedniu, a wkrótce powrócą 
wszyscy dziś jeszcze nieobecni ministrowie 
z urlopu. Niezadługo zatem ożywi się dzia­
łalność gabinetu w s p r a w a  c h  w e w n ę t r z -  
n e j  p o l i t y k i ,  tem więcej, ileże bliski ter­
min otwarcia nowej Bady państwa wymaga 
wykończenia wielu bardzo ważnych kwestyi. 
W ministerstwie sprawiedliwości już obecnie 
po powrocie ministra dr. Glasera zapanował 
ruch o wiele żywszy, gdyż wprowadzenie 
w życie od 1. stycznia nowej procedury kar­
le j, dającej tak szeroki zakres działania są­
dom przysięgłych, wymaga wielu rozległych 
przygotowań i zarządzeń.

Niedawno powtórzyliśmy za Pest. Lloy­
dem doniesienie, że w w ę g i e r s k i m  p r o ­
j e k c i e  n o w e j  p r o c e d u r y  k a r n e j  znaj­
dują się surowe postanowienia o nadużywa­
niu kazalnicy i o tak zwanem jus placeti. 
Wiadomość ta nie sprawdziła się. Postano­
wienia takie znajdowały się w dawniejszym 
projekcie ale pominięte zostały w nowym, 
który rząd przedłoży sejmowi. P. L. jest 
bardzo niezadowolony z takiego zwrotu i 
oświadcza kategorycznie, źe jeżeli przędło 
żony projekt nie będzie zawierał takich po 
stanowień, to sejm z własnej inicyatywy u- 
zupełni niemi uchwaloną ustawę.

P r a s a  r o s s y j s k a  jest nader chwiej­
ną nietylko wobec Austryi ale także wobec 
Niemiec. Po najczulszych expektoracyach dla 
nowego cesarstwa ulega czasem dziennikar­
stwo rossyjskie formalnym.napadom chimery­
cznym, które objawiają się na całej linii do 
bitnemi wycieczkami przeciw Niemcom i ich 
polityce. W  tej chwili właśnie, jakby na za­
wołanie kilka znakomitszych dzienników ros- 
syjskich rzuciło się równocześnie na państwo 
niemieckie zapowiadając mu bliskie rozbicie, 
którego początkiem jest dzisiejsza walka 
rządu z oporem duchowieństwa katolickiego, 
Austrya staje się jeszcze częściej przedmio­
tem takich zgryźliwych napadów, po których 
dość prędko wraca dawna obojętność albo 
nawet życzliw o^ N i' j  trze ba dr dawać, że 
takie abjawy chwiejncści dziennikarskiej nie 
mają Ikńuogb znaczenia, a ich zestawianie 
z dzisiejszą podróżą króla włoskiego jako 
głównym powodem niezadowolenia, jest co 
najmniej za nadto naciągniętą kombinacyą. 
Rossyjska ustawa prasowa nie pozwala dzien­
nikom zdobyć sobie takiego znaczenia, jakie 
posiada prasa w konstytucyjnych państwach 
Europy, więc ich objawy powinny być oce­
nione i tłumaczone z całkiem odmiennego 
stanowiska.

Różnorodność prądów społecznych i 
politycznych, którym podlega F r a n c y  a od 
dłuższego czasu, trafnie charakteryzuje Jour 
m l des Debats temi słow y: „ Każdy dzień 
przynosi nam jeden pogrzeb cywilny i jedną 
pielgrzymkę. Taki stan rzeczy musi nas smu­
cić i naszem zdaniem nikomu nie może spra­
wić przyjemności. Przypomina on wynalazców 
dział wielkiego kalibru i okrętów pancernych. 
Jeden wynalazca wyrabia d zia ło , którego 
strzały mają nadzwyczajną siłę ; zaraz od­
powiada na to współzawodnik blachą stalo­
wą, która silnie opiera się najgwałtowniej­
szym pociskom. Im dzielniejsze są działa 
tem twardsze mają przed sobą okręty pan­
cerne, a współzawodnictwo nie ustaje. Kto 
najwięcej cierpi na tem ? Skarb państwa. 
Mimo to sztuka zabijania ludzi nic na tem 
nie zyskuje. Podobnie wygląda walka po­
między cywilnemi pogrzebami a pielgrzym 
kami. Wolnodumcy odpowiadają katolikom 
swoim trybem, a ci ostatni nie zaniechają 
repliki. Nikt nie ma ostatniego słowa i mieć 
go nie może, dopóki wolność obu stron by­
wa szanowaną. Kto na tem ucierpi? Idey 
tolerancyi, sztuka zbliżenia do siebie ludzi 
zapomocą przekonania, nic na tem nie z y ­
skają. Jedyną naszą nadzieją jest ta uwaga, 
że wszystko zużywa się we Francyi; także 
i mania o kręcących się stolikach miała 
swoją epokę. “ To, co Journal des Debats 
powiedział o prądach społecznych, da się 
wybornie zastosować także do sytuacyi poli­
tycznej. Republikanie prowokują monarchi­
stów, monarchiści odwzajemniają się im w po­
dobny sposób, a Bonapartyści dolewają oli­
wy do ognia. Czy nie jest to naprzykład 
prowokacyą ze strony republikanów, jeżeli 
wmawiają w fuzyonistów, źe hr. Chambord 
porozumiewa się już teraz z znakomitością 
mi polskiemi, ażeby na dane hasło można 
później zorganizować solidarną walkę całego 
świata katolickiego o interesa kościoła?

W przejeździe przez Odessę do Krymu 
cesarz rossyjski przyjmował tam wysłanego 
p r z e z  T u r c j ę  na powitanie ministra spraw 
zagrani* znych. Przyjęcie miało być nader 
łaskawe dla wysłańca Porty, co pewnie nie 
jest rzeczą obojętną dla posła angielskiego 
w Stambule. Działalność jenerała Ignaliewa 
obecnie więcej niż do niedawna niepokoi re­
prezentanta "W. Brytanii. Ignatiew zdołał 
dotąd częściej niż jego współzawodnik zbli­
żyć się do Sułtana, a pewne wskazówki po­
zwalają przypuszczać, źe na tych posłucha­
niach nazwisko Mahmuda baszy było wspo­
minane przez reprezentanta Rossyi z wielką 
sympatyą.

wielką potęgą, i niezmiernie szeroko sięga­
jącą instytucyą. Londyńskie towarzystwo b i­
blijne założone jeszcze w r. 1804 rozesłało 
dotąd po świecie 68 milionów egzemplarzy 
biblii w najrozmaitszych bo 200 językach, 
i wydało w tym celu wielką sumę 7 m ilio­
nów funtów szterlingów, a na kuli ziemskiej 
nie masz prawie kraju, w którymby się nie 
spotkało działania towarzystwa biblijnego. 
Znaczna część egzemplarzy rozchodzi się za 
darmo, reszta za tak niską cenę, że zale­
dwie koszt oprawy jest tą ceną pokryty. 
Nie tylko jeduak biblię ale i inne książki 
moralnej treści rozsyła towarzystwo biblijne, 
z pomiędzy których kilka polskich możemy 
spostrzedz za witryną towarzystwa.

Prócz towarzystwa angielskiego istnieje 
jeszcze dla protestantów towarzystwo biblij­
ne w Berlinie, czynne od r. 1814, które do­
tąd rozesłało za półtora miliona biblii. Fran 
cya, Szwecya, Dania i Ameryka mają także 
podobne towarzystwa, ostatnie osobliwie nad­
zwyczaj jest rozgałęzionem i liczy do 1.000 
filialnych zakładów.

Przechodząc znów do głównej nawy 
angielskiej wystawy, a pomijając na teraz 
wszystko co się do maszyn odnosi, nawet 
maszyny do szycia wystawione w pałacu in- 
dustryi, musimy oddać co się komu należy 
i wspomnieć o angielskich brzytwach, scyzo­
rykach i nożyczkach, których obfitość znaj­
dujemy w angielskiej galeryi. Rozumie się 
że pomiędzy temi arcydziełami fabrykantów 
z Manchester i Birmingham, są kolosalne 
scyzoryki mieszczące prawie wszystkie na­
rzędzia potrzebne w zwyczajnem życiu, są 
nożyczki o szczególnych zaletach, a tłum 
publiczności podobnie jak brylantom hr. 
Dudley, towarzyszy także zawsze jakiemuś 
fabrykantowi, co tłumaczy szczególne zalety 
swego scyzoryka.

Skromnie na boku wystawili swoje wi­

tryny Atkinson i Rieger, dwaj koryfeusze 
perfumeryi, ludzie co więcej świata dają 
zapachów, jak wszystkie róże w angielskich 
ogrodach, ludzie sprzedający mydła i my­
dełka, a więc pionierzy cywilizacyi. Jeżeli 
bowiem ekonomiści utrzymują, że miarą cy­
wilizacyi i postępu jest ilość użytego mydła 
w pewnym kraju, to jużcić zasługi około 
cywilizacyi nie można odmówić ludziom, co 
najlepsze w świecie produkują mydło. A cóż 
dopiero powiedzieć o czynniku cywilizacyj­
nym, jakim są perfumy, napełniające wonią 
buduary, staczające codzienną walkę z pra­
czkami, a co więcej, niszczące już w zaro­
dzie wiele rzeczy nie miłą woń wydających. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że najozdobniej wy­
glądające perfumy w krzyształowej flaszeczce 
ze skórką na korku, przewiązaną czerwoną 
lub niebieską wstążką, robią sięj: z takich nie 
powabnych ingredyencyi, że włosy na głowie 
stają, jak można ekstraktem z tych matery- 
ałów pieścić wykwintne powonienie. Dość 
przytoczyć, że czarne pozostałości z desty 
larń nafty, tudzież nawóz z krowiarń służy 
za podstawę do wydobycia najznakomitszych 
zapachów. Być może, że odkrywając te ta­
jemnice pp. Atkinsona i Riegera źle służę 
ich zakładom, być może że im odciągnę 
kilka klientek,' ale pióro jest tak gadatliwą 
maszynką, że nie może przenieść na sobie, 
aby nie powiedzieć wszystkiego, co mu tylko 
na pamięć przychodzi.

Jeżeli angielska industrya bardzo jest 
ciekawą, albowiem nosi na sobie piętno do­
skonałości wyrobu i skończoności w najdro­
bniejszych odcieniach, to wystawa angiel­
skich kolonii wzbudza jeszcze większe zajęcie, 
w tej wystawie bowiem czytamy nazwisko 
„Indya.* O koloniach jednak angielskich 
w przyszłym liście.

K  O,

A u strya-W ęgry . Najjaśniejszy Pan 
udzielać będzie w poniedziałek audyencyę.

— P. Naplo donosi, że węgierski mi­
nister sprawiedliwości zwoła w tych dniach 
ściślejszą konferencyę prawników, której prze­
dłoży wypracowane już profekty ustaw. Po­
między projektami znajduje się kodex karny 
i projekt nowej procedury karnej.

—  W edług prywatnego telegramu N  
f. Presse król włoski zamierza odwiedzić 
także cesarza Ferdynanda. Telegram Bohe- 
mii donosi tymczasem, że król Wiktor Ema­
nuel pojedzie do Berlina omijając Pragę 
i Drezno.

—  Najdostojniejszy cesarzewicz Rudolf 
nie powróci przed październikiem z Ischl do 
Wiednia. Cesarzewicz obok rozrywek poświęca 
znaczną część czasu studyom poważnym i 
pięknym, w których robi znakomite postępy 
zadziwiające Jego nauczycieli.® Na wspomnie­
nie zasługuje nadzwyczajne przywiązanie naj­
dostojniejszego ucznia do nauczycieli, co 
ogromnie ułatwia postęp w naukach.

— W tryesteńskich dziennikach opo- 
zycyjnych wywołało utyskiwania zarządzone 
przez ministerstwo usunięcie profesora girnna- 
zyalnego Della Giacoma. Powodem tego za­
rządzenia była niechęć do rządu austryac 
kiego okazana dobitnie w artykule tego pro­
fesora drukowanym p. n. „Tryest w XVI. stu­
leciu* w roczniku gimnazyalnym.

— Siewierski pułk rossyjski pod nazwą 
cesarzewicza Rudolfa wysłał do swojego do­
stojnego szefa gratulacyę w dzień jego uro 
dzin. Komendat pułku otrzymał w odpowie 
dzi następujące podziękowanie telegraficzne: 
„Życzenia, które w imieniu pułku złożyłeś 
mi pan w dniu urodzin, dają Mi sposobność 
nietylko do podziękowania lecz także do 
oświadczenia, jak pochlebnym i przyjemnym 
jest dla Mnie objaw łaski Najjaśniejszego 
cesarza Aleksandra stawiający Mię na czele 
jednego z pułków walecznej i dzielnej armii 
rossyjskiej.*

F r a n c ja . Dziennik prowincyonalny 
Le Havre podaje ciekawą korespondencyę 
w sprawie fuzyi, z której podajemy ważniej 
sze ustępy: „W edług pewnych informacyj, 
złożył minister Labouillerie podczas ostat­
niego swego pobytu w Wiedniu wizytę hr. 
Chambordowi. Na podstawie pewnych wia­
domości mogę donieść, że zamiar przywró­
cenia monarchii legitymistycznej można uwa­
żać jako zaniechany a to z powodu, źe hr. 
Chambord nie chce być królem Francyi. 
Oświadczył on to wyżej wymienionemu mi­
nistrowi w następujących słowach: „Wiem
0 tem, źe we Francyi jestem niepopularnym
1 źe moje zasady nie dadzą się pogodzić 

duchem czasu. Rewolucya jest nietylko
we Francyi lecz w całej niemal Europie nie­
zaprzeczonym faktem, wszystkie narodowo­
ści, z wyjątkiem może rossyjskiej przyjęły 
jej zasady. Byłoby szaleństwem gdybym chciał 
przeciw prądowi płynąć. Mógłbym tym spo­
sobem tak jak przodek mój Karol X  tron 
a jak Ludwik XVI życie utracić. Gdyby tu 
chodziło tylko o moją osobę, to bym się 
ofiarował, lecz nieunikniony mój upadek na­
raziłby Francyę ua nowe niebezpieczeństwa, 
na nową rewolucyę a wtenczas chodziłoby 
już o wolność, sławę a nawet egzystencyę 
)’rancyi. Z drugiej strony moja godność oso­

bista, moje pochodzenie, rebgia, i sprawie 
dliwość wymaga po mnie, ażebym nie uginał 
karku przed rewolucyą. Bliżej tego uzasa­
dniać nie potrzebuję. Powiedz pan naszym 
przyjaciołom, ażeby pozostali wiernymi zasa­
dzie, której ostatnim wyobrazicielem ja  je ­
stem i ażeby ją  kochali ową miłością, która 
nie ma nic wspólnego z doczesnością. Na Bo 
ga i m oje sumienie na pamięć o moich przod­
kach i o mej ojczyźnie nie mogę być waszym 
królem:* Mimo tego oświadczenia pisze dalej 
korespondent, które legitymiści będą starali 
się utaić przed światem, postawiony zostanie 
przez deputowanych Eucyana Brun i Carayon- 
Latour w zgromadzeniu narodowem wniosek 
tyczący się restauracyi monarchii bourboń- 
skiej, deputowani zaś skrajnej prawicy Bel- 
castel, Franclieu, La Rockefoucauld-Bissaccia 
domagać się będą bezwarunkowej proklama- 
cyi Henryka V. królem Francyi. Obydwa te 
wnioski upadną niezawodnie Większa część 
prawego środka wstrzyma się od głosowania; 
reszta głosować będzie-z całą lewicą prze­
ciw nim; przypuściwszy zaś, że wnioski te 
otrzymałyby większość, to jednak prawy 
środek stawiałby takie warunki, o których 
prawdziwi legitymiści i br. Chambord nic 
wiedzieć nie chcą. Monarchia legitymistyczna 
nie zostanie zatem przywróconą. Rząd wnie­
sie projekt ustawy, o przedłużeniu pełnomo­
cnictw marszałka Mac-Makona na lat pięć. 
Prawy i lewy środek będzie głosował za tym 
projektem. Czterech lub pięciu dzisiejszych 
ministrów wystąpi z gabinetu; z największą 
zaś pewnością można się spodziewać że wy­
stąpi Ernoul, Labouillerie i Dompieire d’ 
Hornoy, wątpliwem jest tylko czy usuną się 
z gabinetu Mague i Barrail. W takim razie 
obejmie tekę ministerstwa sprawiedliwości 
Dufaure a marynarki admirał Potbuan. Mi 
nistrem wojny zostałby jenerał Chanzy wielki

przyjaciel marszałka Mac Mahona. Frzy **' 
kim składzie gabinetu —  pisze w końcu ko 
respondent —  przystąpi zgromadzenie nar° 
dowe do uchwalenia ustaw konstytucyjno • 
Po uchwaleniu tych ustaw a w szczegółu0®® 
ustawy o wyborach i o składzie drugiej *Z°J 
czyli senatu, zostanie dzisiejsze zgromadź0 
nie narodowe rozwiązane, po czem nastąp*? 
wybory do izby pierwszej. Oto jest n***1®' 
więcej, co w sferach decydujących uwa^Jł 
za rzecz pewną i niewątpliwą.* .

—  Z Marsylii telegrafują pod d. * ' 
b. m.: „Po sesyi która trwała 4 tyg0®*1.6’ 
zakończyła rada departamentu Bouches 0 
Rhone swoje czynności. Prezydent rady w u5?' 
wie swej zamykającej sesyę wyraził uzcaoh 
dla Thiersa i rzekł: Jesteśmy
osobliwych stosunków. Przeciwnikom r®P̂ * 
bliki wolno wszystko, republikanom zaś *jie 
dozwalają niczego. Prasa republikańska ob°|®j 
żona jest taką niesłychaną surowością, i& r  
nie zapamiętano za Napoleona. Urzędu*®' 
republikańscy i liberalni usuwani są  bez 1*’ 
tości; urzędnicy zaś, których nie o d d a li1 
muszą się stać narzędziem rządu wal°zii 
ceg o .“

— Deputowauy zgromadzenia naród0, 
wego Pressense ogłasza w Revue politiOr 
et litteraire rodzaj manifestu, w którym Pf 
wiada, że od czasu abdykacyi hrabiego 
ryża na rzecz hr. Chamborda, żaden iu**l 
rząd prócz republikańskiego we Francyi utr?! 
mać się nie zdoła, gdyż kraj, który m°Z/ 
byłby się zgodził na monarchię konsytucyjU--; 
ani słyszeć nie chce o monarchii z Boi",’ 
łaski.

— Ks. Napoleon przybył d. 14. b* 
do Paryża, zkąd po kilku dniach udaje ®*» 
na wyspę Korsykę.

— Journal officiel ogłasza dekret, kt°' 
rym udzielono jen Chanzy, jako jeneralne1 
gubernatorowi Algieru, prawo zasystowa-"* 
dekretu z d. 24. grudnia 1870, Dekret t0 
stanowił iż z czasem cały Algier z pod z9̂  
rządu wojskowego miał przejść pod zarz®. 
cywilny. W  skutek ostatnich wypadków w *eJ 
kolonii uznał rząd francuzki za stosoff® 
wstrzymać na jakiś czas wprowadzanie w *7 
cie tego dekretu i poruczyć władzom 
skowym i nadal administracyę większej częs® 
kolonii.

—  Silne patrole konne przeciągaj 
nocy z d. 13. bm. na 14. przez ulice Par ’̂ 
ża i zatrzymywały się przez dłuższy ?za 
na kilku placach stolicy. Patrole te widz*®11 
w burzliwych przedmieściach jak T ern es , E*' 
tignolles, Belleville i Montmartre, a PJ° 1 
tego także w miejscowościach P u team s.
illy, Levallois i Courbevois. Ponieważ * a - 
zupełnie jest spokojnym, więc zdaje się 
były to nocne ćwiczenia konnicy.

Między pielgrzymami, którzy odby* 
pielgrzymkę do Notre Dame de Syon koi 
Nancy, znajdował się także prezydent zgr° 
madzenia narodowego Buffet. W  Paryżu Wf' 
wołała ta wiadomość wielkie zdziwienie.

—  Journal des Debats ogłasza
knł Johna Lemoinne, który nie będąc zasp0'  
kojonym oświadczeniami zwolenników ***• 
Chamborda, po:? tarza, że kraj posiada pra*9 
i swobody, które muszą być poręcz0*10' 
W dalszym ciągu swych wywodów don*®#? 
się John Lemoinne od fuzyonistów wyjaśn*eI1 
w tej mierze i wyświecenia obecnego stan*1 
fuzyi.

A n glia . O porażce wojsk angielski*^ 
na zachodnich wybrzeżach Afryki d o n o s i 
z Londynu 17. b. m. „Admiralicya ogła»z9 
urzędowe depesze komandora Comere®9 
z Gwinei, potwierdzające wieść o poraź00 
Anglików. Według tych depesz król Czafij 
udawał przyjaźń dla Anglików, a w chw°l 
niebezpieczeństwa opuścił ich. Oddział wV 
słany na rekonesans nad rzekę Prah wpa°* 
w zasadzkę, dowódzca tej wyprawy odnió0* 
ciężką ranę — jest 4 zabitych i 20 cięźk° 
rannych. Anglicy za karę bombardowali Cza' 
mę, której mieszkańcy schronili się w zar°' 
śla. Krajowcy w służbie angielskiej zdaj® 
się b jć  zdezorganizowani i odmawiają ofi°0'  
rom posłuszeństwa. — Nie powodzi się z9' 
tem Anglikom w Gwinei podobnie jak H°*' 
lendrom na Sumatrze,

H iszpan ia . Podajemy drugą poło*0
wyjątków -ze znakomitej mowy Castela*9’ 
mianej w Kortezach przy objęciu prezyde**' 
tu ry :

„Musimy dążyć do zwalczenia demag0,' 
gii tak czerwonej jak białej, tej demagog1*’ 
która nieustannie konspiruje w ukryciu, kto*"9 
wiecznie głodna a zawsze bezmyślna obw*0' 
szcza przykazania zemsty ludowi, ż ą d a ją c e j 
sprawiedliwości; ową demagogię, której 
dają się ideałami straszne, ohydne dnie fr9fl  ̂
cuzkiej rewolucyi, która grzała się przy P0_ 
żarze Paryża i Sewilli która prowokuje i V°. 
dnosi okropności socyalne, demagogię, j 
minującą w wiarołomnych trybunach 
cezarach despotyzmu, którzy na ziemi p° z ■ 
stawili uigdy me zatartą plamę a w pa®11, 
ludzkiej cień wieczny. Tę demagogię za ­
cząć nam należy, ale daleko niebezpieczni■ J 
szą od niej jest demagogia biała w pows 
biu Karlistów.



W  chwili, gdy wszyscy dążymy do po­
łączenia, aby jak jeden mąż stanąć naprze­
ciw naszych wrogów, dodali odwagi karlistom 
niecierpliwi zbrodniarze, zagrażający jedności 
ojczyzny. Karliści uznali na czasie oprzeć 
się na rewolucyi i wzrośli w tak potężne 
zastępy zbrojue, że potrzebną jest nadzwy­
czajna energia i surowość aby ich zwalczyć, 

anatyczne bandy którzy zagrażają miastu 
erga a Igualadzie grożą spaleniem, bandy, 
ore spustoszyły kraj gorzej niż średnio­

wieczni Hunnowie, które rabunkiem i poża 
rami niszczą żyzne wybrzeża Śródziemnego 
morza, fanatyczne bandy zalewające okolice 
Estremadury i wciskające się już do Anda- 
mzyi, te bandy wyzywają nas do nieubłaga­
nej walki na śmierć. Dobrze więc! przyjmu­
jemy ją , gdyż bez niej musiałaby zniknąć 
wolność i o hańbo! zniknąć pod sztandarem
republiki!

To niepodobna, moi panowie, aby te 
zas ępy opanowały stolicę, aby zburzyły 
świątynie (tego dotąd nikt Karlitom nie za­
rzucił ; przyp Red.) ukoronowały to swoje 
widmo królewskie i utwierdziły jego godła 
na szczytach pałaców. Prąd czasu nie pły­
nie wstecz, a ludzkość nie da się rzucić na- 
powrot w płomienie inkwizycyi Król abso- 
utny powrócić nie może, gdy idea absolut­

nej monarchii wygasła w umysłach ludzkich 
(tak prędko? przyp. R ed)

Na nieszczęście znaleźli się ludzie, któ 
rzy pogardzają własnemi instytucyami, któ­
rzy obdarzeni instynktem samobójczym uwa­
żają demokracyę i anarchię za synonimy, 

orzy odmawiają posłuszeństwa rządowi 
obrowolnie wybranemu, którzy nie uznają 

u d ^ l  założonei przy ich własnym współ-

Zaiste, że ludzie zasłużyli na to , aby 
za karę przyszła restauracya, aby zgniotła 
zbezcześciła ten ród półgłówków.

W i«c my reprezentanci stronnictwa re­
publikańskiego powiedzmy do weteranów 
wojny domowej, powiedzmy do naszych oj- 
do^t których ciało pokryte jest bliznami, 

K h ludzi, którzy wśród pogróżek i okro 
pnosci wojny umocnić zdołali instytm ye li­

ra ne — powiedzmy: Broniliście z entu­
zjazmem królowej, z domu Bourbonów, chodź 
cie bronić dziś republiki tak, jak brouiliście 

onDyi łzabelli II., a możecie być pewni, że 
republika roztoczy się jak sklepienie Nie- 
los nad waszemi głowami i stanie się Opatrz- 
* »■ »  waszego domu, wolnością dzieci wa- 

$ Odpowiedzialność za wojnę przyjmuje 
aiQ° ^ w o  republikańskie; to stronnictwo 
Cj„ n?oże pozwolić, aby wojna domowa prze- 
tpnlA w nieskończoność, aby dawna
wsta ^ł^4 przebudziła się a Don Carlos 

ąpi na tron. Wojna to ogień, to rozpacz 
8j ę OZOf a- .^ ie bylibyśmy ludźmi, gdybyśmy 
rem 8 Płacić wojną za wojnę, poża- 
śmi pożar> krwią za krew, śmiercią za

KRONI KA.
p0(j Zm iany w m ilicyi krajow ej.
został*1̂110211̂  Tieon D e b e 1 s k i przeniesiony 
ruc7n;tWT?°Zynny stan stałeS0 wojska a podpo 
do 1’ P i s c h  z pułku piechoty Nr. 56
58 ^ 10ŷ Sk'eg° batalionu milicyi krajowej Nr.

ukończe?u0)8J yStąpili, Z miHcyi kraJ.7®Jl f P°Tri . ®iuzby wojskowej: porucznik Anons 
© n i e c k i  2 galic. batalionu Nr. 57 (Sanok) 

po porucznik Władysław P i a k o w s k i z ga- 
batalmnu Nr. 63 (Lwów).
, T~ cholery. Od dnia 16. do 17.

Wrzenia zachorowało 
14, wyzdrowiało 

Pozostało 50.

we Lwowie na cholerę 
3, umarło 3. W  leczeniu

l }/  ~  u*ul>ełnieniu artykułu, któ-
daii10 â emy na P*epwszej stronicy G azety, do- 
g0 ^ y’ ze otrzymaliśmy właśnie z Samborskie

duchowieństwa 
tym po-

Wiadomość o zachowaniu 
Wi6c-®c Panującej cholery, i ze i w tym 
i P*ze . Ucb°wni obu obrządków gorliwością swą 
żyli g ę g a n ie m  przepisów sanitarnych zasłu- 
ŁatoljCnte na uznanie. Wyjątkami byli grecko 

P z B , A. K z B , D. T.
Br. z T., G. z Cz., i ła-

z B. Plebani J. 
oińska pl Y - z B |
ozątkowycL^a z Wyliczeni tu według po­
wali roztro ^ er nazwiska duchowni nie celo- 
d° tego, gorliwością i nie przykładali się
ftinkcyi 'bvł ^ Banitarne przepisy w zakresie ich 

£  ^chowane. 
stJ. Wedł * a n e  pielgrzym ki i  odpu-
W 0poiu ® pZnajmienia kr. pruskiej rejencyi 
sk* WzhIo • .nia b. m. postanowił rząd pru-
pmlgrzytn^ j  ^ntejszokrajowym mieszkańcom 
bzląsku z p0 0 miejsc odpustowych w górnym 
eznej. Niemni • U grasującej epidemii cholery- 
karą wszelkich Wzbronił też rząd pruski pod 
odpustowych wPj ? ° esyi * pielgrzymek do miejsc 
bergu i Pscliowie ' eok' ck Piekarach, Anna-

Władza kraio 
rostwa sąsiadniacvph Zawiadomiła 0 tem sta­
wiskich i wezwałn • * Szląskiem okolic gali- 
dni przez dl1 c • i10’ w sposób odpowie- 
ne Pouczano 1° ° W1f nst Wo i zwierzchności gmin-
zaniechała t osc 1 wpłyWan0 na nią, aby
odpusty. razą pochodu na wspomnione

ni przy jilicy i właściciel kawiar
» h ' akowskiej, złożył dwie

żeczki tutejszej kasy oszczędności na 150 i 30 
złr. fktóre wczoraj w nocy niewiadomy gość 
zgubił w jego kawiarni.

* Nieuczciwy znalazca. Leopold To- 
stul, wyrobnik, zabawiając się wczoraj przed 
południem w jednym ze szynków przy ulicy 
Łyczakowskiej, wyjął po pijanemu paczkę ban­
knotów, między niemi jeden bilet bankowy na 
100 złr. i szczycił sig posiadaniem tych pie­
niędzy przed gośćmi, przezco zwrócił na siebie 
podejrzenie policyi. Przyprowadzony przed ko­
misarza policyi pana Blaima po wielu wybiegach 
wyznał nareszcie, że te pieniądze znalazł przed 
dwoma dniami na podłodze w szynku pana 
Gutmanna na Gródeckiem, w którym posługi­
wał Pokazało się następnie, że Tostul znalazł 
i przywłaszczył sobie 350 złr., które onegdaj 
zgubił właściciel kamieniołomu za rogatką Gró­
decką p. Reiss. Z pieniędzy przetrwonił Tostul 
już 126 złr. Odstawiono go dzisiaj do c. k 
sądu krajowego.

* Na gorącym  uczynku. Wczoraj 
nad wieczorem właściciel składu obuwia pod 1 
11 na placu Bernadyńskim, p. Jan Rybiński, 
przychwycił złodzieja M. Oryszczaka właśnie w tej 
chwili gdy zakradłszy się z ulicy do sklepu 
ściągał ze ściany parę butów kozłowych w ce­
nie 12 złr. Złodzieja odstawiono do policyi.

* Skaleczenie. Między lokatorami do­
mu pod 1. 6 przy ulicy Adama, wyrobnicą Ewą 
Daćkow i rębaczem drzewa Fedkiem Kałahurą, 
wszczęła się wczoraj po południu z niewiado­
mej przyczyny żywa kłótnia, w końcu której 
rębacz porwał za polano i obił niem Daćkową tak 
mocno, że musiano ją  bezprzytomną i krwią zbro • 
czoną odwieźć do szpitala. Kałahurę uwię­
ziono.

* Aresztowanie. Wczoraj po południu 
uwięziono wyrobnika Michała Szóstaka za kra­
dzież paltota, pary spodni i kamizelki u stel­
macha Stefana Tarczały na Zamarstynowie.

—  W ystaw ę powszechną zwiedziło 
16. września 33 684 osób.

- Stara sługa. Cesarzowa niemiecka 
obdarowała pysznym złotym krzyżem służącę 
Annę Schild, która od 70 łat wiernie i z przy­
wiązaniem służyła w jednym i tym samym 
domu. Z początkiem bieżącego stulecia wstąpiła 
Anna Schild w służbę do domu barona Syberga 
w Tomberg i służy teraz jeszcze rodzinie jego 
wnuka. Dziś oczywiście spożywa już w spo­
koju chleb łaskawy, którego jej nie skąpią Sy- 
bergowie Towarzystwo gospodarcze nadreńskie 
udzieliło zacnej staruszce pensyę pieniężną i dy­
plom honorowy.

—  Fenom enalna bujność włosAw. 
Niejaki pan Eble obrał sobie za przedmiot stu- 
dyów swoich włosy ludzkie i w swych rozpra­
wach ciekawe o niob podaje szczegóły. Między 
innemi przytacza, że w Neapolu podziwiano 
przed kilkunastu laty młodego człowieka, któ­
rego niezmiernie gęste włosy, miały długość 
czterech stóp. Tancerka Negrini po przebyciu 
gorączkowej choroby zamiast utracić włosy, 
miała je na 4 łokcie długie. W  r. 1572 bur­
mistrz z Braunau miał tak długą brodę, że 
sięgała mu do stóp. Kiedy raz po wschodach 
szedł do sali ratuszowej, zapomniał nieść brodę 
w ręku, przydeptał ją, upadł i zabił się na 
miejscu.

—  Statystyka zużywanego papie­
ru. 360 milionów cywilizowanych ludzi zuży­
wają obecnie co roku 1800 milionów funtów 
papieru, z czego przypada na jednego człowieka 
rocznie 5 funtów. Z żyjących na ziemi 218  
milionów owiec corocznie otrzymuje świat 1200  
milionów funtów wełny, które w zużytych su­
kniach ważących 200 mil. funt. dostają się fabry 
kantom papieru wyrabiającym z tego 100 mil. funt 
papieru. 100 milionów wrzecion w przędzal­
niach świata wyrabiają z 2000 milion, funtów 
bawełny 800 mil. funtów bawełnianych szmat, 
które stanowią materyał 500 mil. fantów pa­
pieru. 2000 mil funtów lnu i konopi z corocz­
nego zbioru wydają także około 800 mil. funt. 
przędzy, z czego fabrykantom papieru dostaje 
się 400 milionów funtów. Z 600 milion, funt 
różnych roślin wytwarzają fabryki papieru 100 
milionów funtów papieru. Z 400 mil. funtów 
słomy i 400 milionów funtów drzewa wytwa 
rzają fabryki corocznie 400 mil. funtów papie 
ru Do wytwarzania papieru potrzeba corocz­
nie 750 milionów funtów chemikaliów, żywicy, 
krochmalu, farb, oleju; tłuszczu i t. d., z czego 
pozostaje w papierze 300 milionów funtów 
Nadto potrzeba do tej produkcyi 4500 milion, 
funtów węgla kamiennego do gotowania, zgęsz- 
czania, ruchu i t. d. Do produkcyi 1800 mil. 
funtów papieru potrzeba jednem słowem 8450  
mil. funtów materyalów. Nad produkcyą 1800 
milionów funtów papieru prncuje 3960 fabryk 
z 2780 maszynami i 1807 kadziami, które
w pełnym ruchu reprezentują kapitał 567 mi
lionów złr. w. a. Fabryki papieru zatrudniają 
u siebie 90.000 mężczyzn i 180.000 kobiet
a nadto 100.000 robotników zbiera po za fa­
brykami materyał surowy. Płace robotników wy­
noszą rocznie 85 milionów złr., za materyały 
surowe płacą fabryki 136 milionów złr., za wę 
giel 34 milionów złr., za chemikalia na koszta 
zarządu, opłaty i t. d. 85 milionów. Wartość 
1800 milionów funtów papieru, wynosi 378 
miljonów złr.

— List „uszczypliw y.11 Pewien listo­
nosz w Berlinie, który oprócz zwykłych listów 
roznosi także mniejszo pakiety, sięgnąwszy do

swej torby uczuł naraz, że go coś mocno 
w palce uszczypnęło. Przerażony wyjął natych­
miast wszystko co było w torbie i spostrzegł 
ku niemałemu zdziwieniu wystające z jednego 
pakietu nożyce raka, które poruszeniem zdra­
dzały, że należą do żyjącego stworzenia. Po­
dejrzany ten pakiecik nadszedł z Hamburga, 
a na kopercie był napis: ^Próbki bez wartości.a 
Listonosz doręczył przesełkę bezzwłocznie adre­
satowi i prosił go, aby pakiecik w jego przy­
tomności otworzył. Znaleziono w nim dwa t. z. 
pająki morskie, żywo się poruszające. Zawi­
nięte w papier i włożone w kopertę odbyły te 
żyjątka podróż z Hamburga do Berlina bez ża­
dnego uszkodzenia, a jedno z nieb, przekłuw­
szy nożycami papier uszczypnęło listonosza 
w palec i tym sposobem zdradziło treść listu. 
Wspomniany napis na kopercie nie był zresztą 
nieprawdziwym; adresat przynajmniej zaręcza, 
że muszle pająków morskich potrzebne mu są 
do handlu i że próbki takowych zapisał sobie 
z Hamburga.

RADA MIASTA LW OWA.
( M)  Pod przewodnictwem p. Prezy­

denta miasta odbyło się wczoraj posiedze 
nie Rady miasta Lwowa.

P. D ą b r o w s k i  interpeluje prezydjum 
w sprawie szpitalu cholerycznego sióstr mi­
łosierdzia, o którym dzienniki doniosły, iż 
jest bez wszelkiej opieki, i zapytuje czy ma­
gistrat zarządził co dla bezpieczeństwa 
chorych ?

P. prezydent J a s i ń s k i  odpowiada, 
że od początku epidemii Magistrat, świado 
my swej odpowiedzialności, przedsięwziął 
wszelkie kroki ostrożności; desinfekeya od ­
bywa się na wielką skalę ku zupełnemu za 
dowoleniu ogółu dość powiedzieć, że co 
dziennie 60 beczek masy Siiwerna się roz 
wozi Gdy chodziło o urządzenie szpitala 
dla cholerycznych, udał się Magistrat do 
sióstr miłosierdzia i szpitala izraelicfciego. 
Szpital sióstr miłosierdzia przygotował 100 
łóżek, równie i szpital izraelicki. Dotąd w naj 
mniej pomyślnym dni u zapadło 32 osób, 
było to przed 2 tygodniami — później licz­
ba chorych była o wiele' mniejszą i dopie­
ro najnowsze raporta wskazują liczbę 24 
21 chorych Śmiertelność przy tem nie jest 
znaczna, umierają po największej części tylko 
tacy z klasy robotniczej, którzy od kilku 
dni chorują, a dopiero w ostatnim dniu do 
szpitalu się dostają.

Spowodowany pogłoskami o zaniedba­
niu szpitala Sióstr Miłosierdzia udał się p 
prezydent w towarzystwie fizyka miejskiego 
całkiem niespodziewanie do tegoż szpitalu 
i zastał tam w z o r o w y  p o r z ą d e k .  Ze 
strony gminy opłacanych jest ośmiu dozor 
ców; na dole leżą mężczyźni, na górze ko­
biety Desinfekeya ściśle jest przeprowadza 
ną, tak iż na oddziale cholerycznych nic 
innego nieczuć, prócz kwasu karbolowego; 
w sali powietrze czyste, łóżka jakby świeżo 
obleczone. Na oddziale cholerycznym jest 
kilku ciężko chorych. Wszakże dozór zupeł 
nie dostateczny. W  każdej sali po dwio 
lnb trzy siostry miłosierdzia; lekarską po­
moc udziela Dr Longchamps i fizyk miejski, 
który tam codzień dochodzi.

P. Prezydent przekonał się, sprosiwszy 
sanitarną komissyę, że w obecnym stanie 
urządzenie inspekcyi jest niepotrzebne, ko- 
missya bowiem uznała, że stan słabości nie 
wymaga te g o ; p. Prezydent został wszakże 
upoważniony, zarządzić takową w razie p o ­
trzeby bez odnoszenia się do komissyi sa­
nitarnej.

Po wysłuchaniu tego sprawozdania wno­
si p. G u b r y n o w i c z ,  aby ze względu, iż 
mieszkania lekarzy miejskich wielkiej części 
ludności nie są wiadome, porozsyłać tychże 
adresy wszystkim właścicielom domów. Pan 
B ł o t n i c k i  proponuje, aby adresy ogłosrć 
w dz lennikach.

P. D o b r z a ń s k i  zwraca uwagę, że 
mieszkania lekarzy miejskich powinne być 
wiadome mianowicie ludności uboższej, która 
dzienników nie czyta i wnosi, aby takowe 
ogłosić bębnem i plakatami. P. B 1 e c h- 
s c h m i d t  proponuje, aby mieszkanie leka­
rzy ogłosić przybiciem dużej tablicy na bu­
dynku ratuszowym. P. P i ą t k o w s k i  wresz­
cie, aby takowe tablice poprzybijać przy u 
rzędach łaudwójtowskieh. P. p r e z y d e n t  
oświadcza, iż wszystkie te sposoby mogą być 
połączone, poczem Rada upoważnia go, aby 
takowe wykonał.

P. prezydent podaje następnie do wia­
domości Rady, iż udzielił pp. Maszkowskie- 
mu i Dąbrowskiemu urlopy czternastodniowe 
poczem przystąpiła Rada miejska do porządku 
dziennego, a mianowicie po skonstatowaniu 
kompletu 50 radnych, powzięto powtórną u 
chwałę w sprawie sprzedaży gruntu pod 1. 
7271/4, którego sprzedaż uchwalono na po- 
przedniem posiedzeniu, toż samo co do gruntu 
pod 1. 452/4 a wreszcie uchwaliła bez roz 
praw sprzedaż parceli gruntowej pod 1. 3524/4 
na Łyczakowie.

Następnie uchwalono również bez roz 
praw blaszanne odznaki dla urzędników pod­
czas czynności urzędowych, poczem p. Dr. 
S e m i l s k i  referował kilka rekursów wspra*

wach budowniczych. Odrzucono mianowicie 
rekursa p. Korkesa właściciela realności pod 

215 miasto, p. Marka Loscha pod 1. 433/4 
p. Daniela Selzera pod 1. I I82/4 — przy- 

czem jednak tym panom przedłożono ter- 
mina do wykonania poleceń magistratu. Na­
reszcie przedłużono również właścicielowi 
t. z. pałacu przy ulicy Słowackiego, gdzie 
się mieści „Sokół* — termin do pokrycia 
dachu materyałem ogniotrwałym i usunięcia 
manzard do końca sierpnia 1874.

Nastąpiły potem obrady nad porząd­
kiem czynności Rady m. Lwowa. Na przed- 
ostatniem posiedzeniu stanęła Rada przy §. 
64 normującym zakres działania sekcyj i 
niomogła głosować nad wnioskami w ciągu 
dyskusyi stawianemi, ponieważ zabrakło kom­
pletu. Otóż p. prezydent podał najpierw wnio­
ski wtedy postawione pod głoiowanie, przy- 
czem utrzymał się wniosek komisyi, aby bu­
dżet przydzielić sekcyi finansowej, z doda­
tkiem p. W i l d a ,  aby do ułożenia budżetu 
każda ze sekcyi wybrała delegatów.

Bez dyskusyi uchwalono następnie cały 
porządek czynności, po czem gdy porządek 
dzienny był wyczerpany, p prezydent zamknął 
posiedzenie.

OSTATNIA POCZTA.
Wczorajszy nasz telegram o powitaniu 

k r ó l a  W ł o c h  w W i e d n i u  uzupełniamy 
następującemi szczegółami: O godzinie pią­
tej po południu przybyli na dworzec kolei 
południowej najdostojniejsi arcyksiążęta: Ka­
rol Ludwik, Ludwik Wiktor, Albrecht, W il­
helm, Leopold, Zygmunt i Rainer. Wkrótce 
potem przybył Najjaśniejszy Pan z adjutan- 
tem. Najjaśniejszy Pan miał na piersi order 
Annuncyaty. Liczny tłum ludności powitał 
Go na dworcu z najżywszą radością. Usta­
wiona na peronie kompanja honorowa pre­
zentowała broń a muzyka intonowała hymn 
ludowy. O 51/2 godzinie dano sygnał, że 
nadchodzi pociąg króla Wiktora Emanuela. 
Kompania honorowa prezentowała znowu 
broń, a muzyka zaintonowała włoski hymn 
ludowy. Król Wiktor Emanuel wysiadł z wa­
gonu, do którego zbliżył się Najjśn. Pan. 
Powitanie było serdeczne. Następnie powitali 
króla arcyksiążęta. Król miał na piersi order 
św. Szczepana. Najjaśniejsi monarchowie zwie­
dzili kompanię honorową i udali się następ­
nie do salonu dworskiego, gdzie nastąpiło 
przedstawienie świt i dygnitarzy. W otwartym 
sześciokonnym powozie wyjechali obaj mo­
narchowie z dworca do zamku cesarskiego. Na 
dworcu i po ulicach stały tłumy ludności wi­
tające z zapałem monarchów. Na przedwczo- 
rajszem posiedzeniu s e j m u  k r o a c k i e g o  
Makanec interpelował deputacyę regniko- 
larną w wielu sprawach, które miała zała­
twić w Peszcie w drodze ugody. Ziwkowic 
odpowiedział, że deputacya nie jest odpo­
wiedzialną posłom lecz całemu sejmowi Izba 
większością głosów oświadczyła się za tem 
zdaniem.

Provins. Corr. opisując przyjęcie c e ­
s a r z a  W i l h e l m a  w H a n n o w e r z e  kon­
statuje, że przywiązanie ludności do monar­
chy znacznie się wzmogło i książę B i- 
smarck przybędzie do Berlina i zabawi tam 
podczas pobytu króla Włoch.

Wyborcy departamentów Haute Garon- 
ne, Loire, Puy de-Dóme i Nievre zwołani są 
na d. 12. października dla odbycia wyboru 
deputowanych do Z g r o m a d z e n i a  n a r o ­
d o w e g o .  —  Thiers przyjmował w Ouchy 
(Lausanne) deputacyę sabaudzką i oświadczył 
jej, iż pozostaje wiernym swemu mesażowi, 
który miał na celu zgodną z prawami orga- 
nizacyę Republiki. Przyszłość należy spoko­
jowi i umiarkowaniu.

Wszystkie liberalne dzienniki włoskie 
witają w y j a z d  k r ó l a  artykułami, w któ­
rych wyrażają zapał dla domu Sabaudzkiego 
i sympatye dla ludności Austryi i Niemiec, 
które łączy z Włochami węzeł przyjaźni i 
sympatyi wiążący trzech monarchów Oznaki 
ludności niemieckiej dla króla Włoskiego 
będą tak uważane, jakby okazywane wszyst­
kim Włochom.

Dziennik włoski Provinzial ogłasza dwa 
listy G a r i b a l d e g o .  W jednym z listów 
Garibaldi oświadcza, że pojedynek przygoto­
wujący się pomiędzy Francją & Włochami 
odbędzie się na Wulkanie, na który obawia 
się wstąpić Zagłada duchowieństwa musi 
poprzedzić starcie, gdyż w przeciwnym razie 
Włochy są zgubione. Gdyby młodzież wło­
ska podzielała jego ufuość, zwycięztwo by­
łoby niewątpliwem. —  Włoska armia może 
tak samo jak pruska, która jest pierwszą w 
świecie, sprowadzić Weissenburg i Wórth. 
Klęska Mac-Mahona rozstrzygnęła los kam­
panii 1870/71. W drugim liście opowiada 
Garibaldi, że pisał list do Castellara. Nie ofia­
rował mu włoskiej pomocy dla tego, że uwa­
ża ją za niepotrzebną dla Hiszpanii. Pytał 
także Orensego, czy Hiszpania potrzebuje 
ochotników ale nie otrzymał żadnej od po­
wodzi. Z tego powodu nie wydał Garibaldi 
żadnej odezwy ale mimo to nie odradza tym 
którzy mają chęć iść do Hiszpanii.

Odpowiedz, redaktor; Władysław Łoziński.a



P r z y je c h a l i  do  L w o w a
Dnia 18. Września.
Hotel Z orza  :

Pp. Hr. Starzeński A. ze Siawcza. — Kars- 
nicki W  , z Holender. — Wołkowicki P., z Roayi.

Hotel Angielski :
Pp. Gnoiński A., z Danilcza. — Oberlyński 

L., ze Stronibab. — Obertyński F., z Oeblowa. — 
Podlewski W ., z Wiśniowczyk. — Podlewski St., 
z Kawska. — Rudnicki H., z Kijowa. — Skarżyń­
ski W ., ze Slohynia.

Hotel Europejski :
Pp. Chelecki J. jenerał, z raryża. Kości- 

Bzeweki T., z Bełełuji.
H otel Kuhna:

P. Osmólski J. kapitan, ze Złoczowa.

Odjechali ze L w o w a .
Dnia 18. Września.

Pp. Hubicki K,, do Wiednia. — Krzyszofo- 
wioz A., do Krakowa. — Obertyński K., do Wie­
dnia. — Wagotowicz K., do Krakowa. — Wolań- 
gki M., do Krakowa. — Źołtowski A., do Podwo-

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
z 18. września 1873.

łoezysk. — Zalewski B. 
A. notar., do Krakowa.

do Rossyi. —• Witosławski

Ceny targowe z miesiąca Września od 1. do 15. 1873.

Nas tępująeycli 
artykułów:

zł. o.

>> o 
'fl

«  g

zł Je.

53nQo
£

O te
o j
o

zł. Ic. zł |c. złjc.

Mec pszenicy 
żvta . .

„ jęczmienia . .
r owsa
„ grochu . .
„ hreczki . . . .  
„ kukurudzy . .
„ ziarniaków . .

Cetnar siana . . . .  
Sąg drzewa twardego 

„ y miękkiego 
Funt mięsa wołowego 
Robotnik bez wiktu .

0 40
4|_
2,20
1 65

3i — 
3 50 
1180 
1 50 

13

17

4 75 
3;25 
2 i
1 [25
2 50 
2 '25

1 25
12 —  

8| -  
18

60

70
3 -  

-  40

16

4 60 
3 
2 
1 10

70

16

P ociągi k o le jow e: Przychodząna g ł ów­
ny d w o r z e c :  z Kr akowa o 5. g. ó7. in. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z Ozer-  
n i o w i e c :  3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. ni. po po- 
łuduiu i 11. g. 8. m. w nocy; — z P o d w o l o o z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4.'g. 3. m. po po­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.

O dchodzą: do K r a k o w a o. g. 5. ni. rano

11, g. — do5. g. 5. m. wieczór i 
C i  o r n i o w i e c: 6. 
w południe i 11. g. 
czysk i B r o d ó w :  12 
i 6. g. 7. m. rano.

Z  P odzam cza o d c ho d z% do Poil w o R

28. m. w nocy;
17. ni rano, 12. g. 15. ni- 

w nocy; -  do P o d w O -  
g. wpołud., 10 w nocy

c z y s k  i do B r o d ó w :  g. 
g. 26. m. w południe

11. 32. ni. w nocy i IŻ.

Odchodzi 
ze Lw ow a

do
(osobowa)

(Mallep.)

codziennie o godz.
R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .

Jarosławia na Bełz 
Stryja
Stanisławowa na Stryj 
Sambora 
Brzeżan

(pakunkowa)
(pakunkowa)

v Sokala 
P r z y c h o d z i  Z Sokala 
d o  L w o w a  „ Brzeżan /

„ Sambora j (Mallep.)
„ Stanisławowa na Stryj ]
»  Stryja _ I
„ Jarosławia na Bełz j

codziennie o godz.

(osobowa)

1 
12 
12 
8 
7 

i I 
2
5
6 
‘2 
2 
1

po południu 
minut 30 po p dud 

n w nocy
„ 45 wieczór
" n
„ 30 w nocy.

minut 10 po połud.
15 z rana

- . 10 »
10 po północy
—  po połud.

*  20

1. A kcye zn  sztukę. 
Kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kolei lwow.-fczem -jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. gal. po 200 zł. wpłata . 
Papierni czerlańsk. po zł. w. a. ,
Gal. banku krajowego . . . .

2 . L isty zast. z a  lO O  z ł. 
Tow. kredyt, gal. S-prc. w. a.

„ „ ł-prc. w. a.
Banka hipoteczn. gal....................................
Gal. zakładu kred. włościańskiego 

3 . O blig f za  lOO z ł .
Indemnizacyjne gal.......................................

1 .  L o s y .
Miasta Krakowa . . .

5. M o n e t y .
Dukat holenderski . . . .

„ cesarski . .
Napoleond’o r ............................................
Pół imperyał rossyjski
Rubel rossyjski .rebrny . . .

f  n« • papierowy 
Talar pruski areorny . . . .
Pruskie bilety kasowe 
Srebro ..............................................................

p łacą  | żądają
zł. Ct. zł. Ct.
217 — 219 —
13 — l t l —

— — •— —
— — — —
— — —

77 25 77 75
71 — 71 50
83 50 S4 25
92 — 94 —
75 10 75 75

22 - 24 -

5 25 5 35
5 30 5 40
8 93 9 2
c. 5 9 20
1 64 1 72
1 51 1 52—-— — —
1 67 1 68

107 50 108 50

Kurs  g i e łd y  w iedeńskie j .
Dnia 16. września 1S73. (Za 10n zł.,

1 . D l  u g  P a ń s t w a  płaca żądają
Jednolity dług państwa w s r e b r z e ..........................69 80 69 90

„ „ „ w b a n k u ........................  73.— /3.20

L osy z r. 1839 całe
„ „ 1839 piąta cz ę ś ć  .
„  „  1854 po 2o0 z ł. 4-pi’C. .

„  1860 po 500 z ł. 5-prC. .
„  1860 po 100 z ł .  5-prc. .

Pożyczka z r. 1S64 (z prem ią) po lon zL .
Kenty Como po 42 lir. austr.

3 O b lig a c je  ia<!e«m. ó l)/o 7ek
Czech ..............................................................
B u k o w i n y .....................................................
G alicyi . . . .  . . .
Niższej A u s t r y i ...................................
S ie d m io g ro d u ............................................
W ę g i e r .............................................................

3. A k cje .
Bank anglo-austr. po 2 )0 z ł. wpłata 50 prc.
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.
N iższo-austr. tow. eskom pt. po 500 zł. . — 980.—
Gal. banku kraj. k 200 zł. wpłata 40 prc. . —
Gal. banku hip. po 200 zł. wpłata 50 prc. . —.— —.—
Gal. banku handl. i przem. & 200 zł. \vm. 40 prc. —.— —.—
Gal. tow, kred. zieinsk. k 200 zł. . . , — —.—
Banku narodow ego ..........................................  962.— 964.—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 z ł. m. k. . 542.— 544.— 
K ol. Ces. E lżbiety po 200 zł. k. . . 213.75 214.25
P ół. kolej po 1000 zł. W . a. . ■ 2053.—  2063.—
K ol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k . . . 217.— 217. 0
Lwow .-czern. kol. po 200 zł. w . a. w srebr. . 140— 141.— 
K ol. nadduiest. a 200 zł. w  srebr. . . . —
K ol. Preszów-Tarn. (węg. część) k 200 zł.w  sreb. —.— —.—
K ol. w ęg . gali I. h 200 zł. w srebr. . . . —.— —
T ow . koi. żel. państ. po 200 zł. m. k. . 33S.—
Połud. kol. państw, po 200 zł. w . a. . 174.50

płacą żądaj a
277.— 279.—
251.— 253.—

. 93.25 93.75

. 101,75 102.25

. 107.50 108.50

. 132.50 13?.—

. 24.— 25.—

U O  7.1,
94.— 95.—

. 74.50 —.—
. 73.— 75.50
. 9 94.—

78.— 77.
76.75 77 50

174.— 175.—
232.50 253.50

U w a g a :  Poczta pasażerska (M allepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę
4. Listy «ast. losow ane.

339.—
175.—

Powsz. austr. tow. kred. ziem. 5-prc. w  srbr. . 
Gal. zak ł. kr. ziem. w  K rak. los. w  18 lat. U-prc.

n «  36 „  ^'Pr9-,
„ »  * * 36 » S ' P«*Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc..............................
/I n| V. " 7 P°  3 Pr(5' ‘Gal. banku nipot. po 6 prc. . . .
Gal. zakł. kred. w łość, po 6 prc.
Bauk. naród, po 5 prc. .
W ęg. tow. ziem. po 5 i pól prc. .

„  „  „  (rente) po 0 prc.

5. ObSIg. * praw em  pim iwsciW iwift. 
Kol. półn. po 100 zł. m. k.

łł 71
K ol. gal.

(za 100 zł.)
1 0 0 . —

95.50
94.50 

100.—
70.50 
77.— 
83.75
92.50
90.50 
81.—

100.50 
96.— 
95.—

100.50 
71.50 
73.—
84.25 
93.— 
9 0 .7 0
82.25

prc.
99.—
96.—

Ir 100 z ł. W.
Kar. Ludw. po 300 zł. 

n i. » * R , einisyi
77 Tł Tł 77 H l .  n

K ol. A lbrechta k 300 zł. 5-prc. w , a. . . . —
K ol. nadniestrzańska a 300 zł. 5-prc. >*. i„ . 42.50
T ow . kol. żel. Preszów-Tarnów część)

k 300 zł. 5-prc. w  sror. . . . . .—
K ol. Iwo w. -  czerń .-ja s . VI. em isyi k ;>oo zł.

5-prc. w  8i*br.................................  —•—
W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5-prc. w srbr. so.—

6 . L o s y .
Inst. kred. dla Jnunilu po 100 zł. w. a. 173.50
Clarego po 40 zł. m. k. , 31.—
Tow . żegl. par. na Dim aju-po 100 zł. m. k. . 94.—
K egievicha po 10 zł. m. k. . . . , . 14.—
P ożyczka miasta Budy po 40 zł. w, a. . . 23.50
Paltiego po 40 zł. m. k. . 26.50
Fundacya szpit. Areyksięeia Kudolfa . . 13.—
Saima po 40 zł. m. k . .~ - . . . 34.—

St. Genois po 40 zł. m. k . . 23.50

(za  100 zł.) 
93.—
87.75 88.25

K)3._
.<‘9.50
96.50 
82.—
43.50

S0.25

174.—
32.—
95.—
15.—
24.—
27.50
13.50
34.50 
24.—

Poż. miasta Stanisławowa po 2<> zł. 
Poź, Tryesc. po 100 zł. m. k.

ii n r, 30 zł. w. a.
W aidsteiua po 20 zł. m. k. . 
W im liscbgratza po 20 z ł. m. k. . 
L osy miasta Krakow a .

W e k s le . (N a 3 m 
Amsterdam za io-i zł. hol. . 
Augsburg za 100 zł. w p. » .
Berlin r.a tOO tal.................................
Frankfurt 100 zł. w. p. n.
H amburg za loo M. B. .
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za i00 fr.

1 8 .—  2 0 .—

2 4 .—
19.—

37.— 
25.— 
2 1 . —

94.90 95.—

K^srs z ?o ta .
Dukat ces. men.

 ̂ pet. wagi 
Korona 
20frankówka 
K osyjski imperyał 
Talar z wiązko w j 
Srebro

94.90 
55.40

112.35
43.90

5.43
5.44

95.19 
55.5 1 

112.41) 
44.10

5.44
5.45

8.98

107.25 107 50

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 18. września.

Jednolity dług państwa w banknotach 
t7 77 n w  srebrze

Losy z 1860 r o k u ............................................
A kcye banku w iedeńskiego . . . .

„ „  kredytow ego . . . .
Londyn 10 funtów szterlingów 
Srebro . . . . . .
N apoleondło r .....................................................
Dukat  ............................................

zł. ct._
69 35
73 30

101 75
9 69 —*
236 —
112 50
107 50

8 98

9 E JE  m  JM  J t  « A  ■ «  A id m " .

(2672 3— 3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .
Nro. 335/Rso. Rada szkolna okręgowa 

miasta Krakowa rozpisuje niniejszem konkurs 
na posady Dyrektora i Prefekty przy tutej­
szej ośmioklasowej miejskiej szkole żeńskiej.

Do posady dyrektora przywiązana jest 
roczna etatowa płaca 1500 złr. w, a., która 
aż do 25. roku służby wzrastać będzie co 
5 lat o 100 złr. w. a. Dyrektorowi służy 
prawo do emerytury według przepisów usta­
wy emerytalnej krajowej.

Do obowiązku dyrektora należy kiero­
wanie zakładem pod względem dydaktycz­
nym i ekonomicznym, tudzież wykł danie 
nauk przynajmniej przez godzin sześć ty­
godniowo.

Ubiegający się o tę posadę wykazać 
się winni:

a) metryką urodzenia i przebiegiem życia,
b) świadectwem nieskazitelnej moralności,
c) ukończonych studyów,
d) egzaminem na nauczyciela do szkół

średnich, i
e) praktyką nauczycielską już odbytą,

Do posady prefekty przywiązana jest 
płaca etatowa 800 złr. w. a. z prawem eme­
rytury i bezpłatnem mieszkaniem w zakładzie.

Obowiązkiem prefekty jest, czuwać nad 
porządkiem domowym, nad obyczajnością 
i przyzwoitem zachowaniem się uczennic, 
nadto wykładać nauki tygodniowo godzin 
dziesięć.

Osobna instrukeya oznaczy zakres dzia­
łania prefekty i jej służbowy stosunek do 
dyrektora i nauczycielek.

Ubiegające się o posadę prefekty winny 
złożyć metrykę urodzenia i wykazać kwali- 
tikacyę do szkół wydziałowych, dłuższą prak­
tykę nauczycielską i nieskazitelną przeszłość 
życia.

Kompetujący o te posady mają podania 
swoje w potrzebne dowody należycie opa­
trzone przesyłać, jeżeli w publicznej zostają 
służbie, przez swe bezpośrednie zwierzch­
ności; — jeżeli nie są w służbie publicznej, 
wprost od siebie do Rady szkolnej okręgo­
wej miejskiej w Krakowie.

Podania te nadesłane byc mają najda­
lej do d. 25. ^Października b. r., spóźnione 
lub bez dokumentów nadesłane uwzględnio- 
nemi nie będą i proszącym bez skutku zwró­
cone zostaną 

. C. k. Rada szkolna okręgowa miejska.
Kraków dnia 6. Września 1873 r.

(2664 3 —3) O b w ie s z c z e n ie .
Nro. 190. Z powodu wypadku karnego 

załatwionego w wiedeńskim magistracie, zro­
biono postrzeżenie, że dla użytku handlo­
wego w Austryi sprzedawane bywają cecho­
wane za granicą metryczne wagi handlowe 
a mianowicie cechowane znakiem niemiec­
kiego państwa, który przedstawia wstęgę 
związaną z literami D. R. (Deutsches Reich).

Zdarzyły się także wypadki, że w waż­
kach składanych, w których znajdowały się 
wagi w kraju cechowane i według prze­
pisu znakiem orła zaopatrzone, znaleziono

pojedyncze sztuki a mianowicie, na jeden 
i dwa grany z niemiecką cechą.

Ostrzega się publiczność trudniącą się 
handlem, ażeby nie kupowała wag cechowa­
nych stemplem powyżej wskazanym albo 
innym zagranicznym. W Austiyi bowiem 
używane być mogą w publicznym obrocie 
tylko miary i wagi nacechowane znakiem 
wskazauym w ustawie o cechowaniu miar i 
wag z dnia 19. grudnia 1872. (Dz. ust. p. 
Nr. 171.), t. j. znakiem c. k. orła. Miary i 
wagi nacechowane innemi stemplami zostaną 
przy perjodycznie zarządzanych rewizyach 
skonfiskowane , a na właścicieli takich miar 
i wag nałożone zostaną kary.

Wiedeń, dnia 2. Sierpnia 1873.
Z c k. komisyi do cechowania miar i wag 

normalnych.
I f u t ł b  m a dj u n Q.

3- 190. 3lu§ 21nta§ eineś betm 33Bte«er 
2)iaj)i|'trate oorgetommenen ©trajjaleS ift bte 
SBa^rne^miutj gemadf morben Daf) im Sluśtanbe 
geaidjtt: metnjdje ^anbelggemic^te, tnSbcfonberc 
foldjc mit bem Sltdjflempel be« beutjdjen Óteidpeb 
melc^er ein gejcjjiungeneS 28anb mit ben 
ftabeu D. Ot. (reutjdjeS Sieid?) barftelit, gum 
(Sebrauc^e fik ben SkrklR iii -Oeftmcid) ner* 
tauft mmben.

Slud) ift eg norgefommen ba(i tn @ewic<jtg= 
eiufejjen, in welĄen jtcb im Sntatibe geaidjte 
unb pDrfdpftgmćtjpg mtt bem lllblergeicben ge= 
ftempelte (ókwidjte beftmben, eingelne ©enńcfyttK 
ftude, immentlicf) non 2 unb 1 @  ret mm mit bem 
beutfdjen Slicbfiempel beigegebett maren.

5)ag SSerfeljr treibenbe |)ublitum toirb bor 
bem Stnfaufe ber mit bem bejeicfmeten ober eU 
nem anberen ausidnbijd&en Wtdjftempel »er|ef)eneH 
@emid;te geloamt, itibem tn Defterreid) nur bte 
mit bem burd) bte Vlidjorbnung bom 19. ®e» 
gember 1872 (dt. @. 23. 9łr. 171) eingefufyrten 
SltcbjtiĄen, bag ift mit bem t. t. Ślbter geftem* 
pelten Śla|e unb ©erni^te im bffentlicben S3er* 
fe^r gebrauc^t merbett burfen, mdijrenb alle mtt 
anbetm Stempel berfeljenen bet periobijc  ̂ bor- 
gmiebmenben Sfitbifionen configcirt uttb bte 23e- 
fięer mit Skafen beiegt werben murben.

Wien, ben 2. 3luguft 1873.
SSon ber !, I  9łotmal--21id)ungg ©otnmiffion. 

(2662 3 -  3) O b w ie s z c z e n ie
Nro. 2518. C. k. Sąd powiatowy w Gród­

ku podaje do powszechnej wiadom ości, że 
na dniu 2. Października 1873. o 10. godzi­
nie przed południem odbędzie się w kance- 
laryi tutejszego Sądu licytacya celem zabez­
pieczenia dostarczenia żywności dla aresz- 
tantów w tutejszym Sądzie w więzieniu znaj­
dujących się na czas od 1. Stycznia do 
końca Grudnia 1874., do której mających 
chęć przyjęcia tego przedsiębiorstwa z tą 
uwagą się zaprasza, że wadium 100 złr. w. a. 
wynosi, i że dotyczące warunki licytacyjne 
w registraturze tutejszego Sądu przejrzane 
być mogą.

Gródek, dnia 9. Września 1873.
(2707 3 — 3) K o n k u r s .

L. 6627. C. k. Starostwo w Krośnie 
poszukuje dietaryusza obzuajmionego z ma­

nipulacją kancelaryjną za miesięczną płacą 
25 zł. z widokiem podwyższenia do 30 zł.

Zalecające pismo w języku polskim 
i niemieckim, tudzież dłuższy czas użycia 
przy manipulacyi, nadają pierwszeństwo. P o ­
dania mają być najpóźniej do 25. b. m. 
wniesione.

Krosno, 10. września 18 73.
G. k. Starosta

Gabry szewski.
(2687 3 — 3) O b w ie s z c z e n ie .

Nro. 960. C. k. Sąd powiatowy w Tu­
chowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
dnia 26. Września 1873. o godzinie 10. rano 
odbędzie się licytacya w tutejszym Sądzie 
celem zabezpieczenia dostawy żywności dla 
tutejszych aresztantów na czas od 1. Stycz­
nia do końca Grudnia 1874., do której to 
licytacyi chęć mających się zaprasza.

C. k. Sąd powiatowy.
Tuchów, dnia 3. Września 1873.

(2691 2 — 3) O b w ie s z c z e n ie .
Nr. 18908. Z  dniem 1, października 

1873. zaprowadza się urząd pocztowy na 
dworcu kolei żelaznej Lwów-Podzam cze ja ­
ko filia urzędu pocztowego na dworcu ko­
lei żelaznej Karola Ludwika. Ten urząd pocz­
towy zatrudniać się będzie pocztą listową 
i wartościową jakoteż przekazami do wyso­
kości 100 złr. i otrzjma połączenie z inne­
mi pocztami za pomocą pociągów, obiega­
jących między Lwowem a Podwoioczyskami.

W rzeczonym urzędzie nadawać mo­
żna przesyłki wartościowe do 1. cetnara 
wagi.

Do obrębu doręczenia tego urzędu 
wciela się dworzec kolei żelaznej Lwów Pod­
zamcze, miejscowość Kisielka we Lwowie, ja ­
koteż gm iny: Zniesienie, Zboiska, Grzybo- 
wice, Grzybowice małe i Sroki.

Wspomniony urząd stykać się będzie 
z pocztami osobowemi Lwów-Jarosław, Lwów- 
Sokal i z jazdami posiańczemi Lwów Dubla- 
ny, a porządek jazd tych dwóch poczt oso­
bowych zostanie z tej przyczyny o tyle zm ie­
nionym, że rzeczone poczty o 10 minut 
wcześniej ze Lwowa odchodzić i o 10 minut 
później do urzędu pocztowego we Lwowie 
przybywać będą; zaś jazdy posłańcze mię 
dzy Dublanami a Lwowem będą w nastę­
pującym porządku obiegać: 
z Dublan o 5. godzinie 30 minut wieczór, 
we Lwowie w Podzamczu o 6 g. 10 m. wieczór, 
ze Lwowa z Podzamcza o 6 g. 20 m. wieczór, 
we Lwowie mieście o 6 g. 40 m. wieczór, 
ze Lwowa miasta o b godz. przed połud., 
we Lwowie w Podzamczu o 8 g. 20 m. przed p. 
ze Lwowa z Podzamcza o 8 g. 30 m. przed p. 
w Dublanach o 9 g. 10 m. przed południem.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 12. września 1873.
f£ititiintarljitns.

3- 18908. IDltt 1. DBober 1873 wub in 
bem 23af)tiI)ofe Lemberg-Podzamcze ein ifiofń 
omt mtb j®ar alg giliale beg 23al;nl;efpoftamteg 
im Carl Ludwigs=33aljtil)oje in 2Btrfjambit tre-

ten, tteldjeó fid; mit bem 23rief= unb galjrpofP 
bieufte, banu mit bem ©elbanmeifungggefc^afte 
bib 100 jL befaffen unb feine 23etbinbung mit3 
telfi ber jicifdjen Lemberg unb Podwołoezyska 
uerfe^renbeu Biige ertyalten rntrb.

©te ^lufgabe ber ©enbunge.t bet bńfem 
fPoftamte ift bib jitrn ©tnjelngeroidjte bon L 
Sentner julaffig. 3mn aSeftellmigebe^rte beffeL 
ben roerben ber Satjnfjof Lemberg Podzamcze 
bte Ortfdjaft Kisielka in Lemberg, banu t>ie 
©emeinbe Zniesienie, Zboiska, Grzybowice’ 
Grzybowice maie unb Sroki pigemiefen.

©ag befagte vJ)oftamt mirb audj bon ben 
iperjonenfaljiten Lemberg Jaroidau unb Lem' 
berg-Sokal, Dann ben 23otenfal)rlen Lemberg- 
Dubiany beriiljrt ineiben, unb mirb bie @ourS3 
Drbnung ber beiben ^erjonenfafirteu aug biefetn 
Ulnlaffc tu fo ferue gednbert, taf) biefelbeit uttt 
10. Śfiinuten friifjer bon Lemberg abjuge|en 
unb um 10. DJtuiuteii [pater beim @tabt-s15oft3 
amte in Lemberg eiujutrefen Ijaben, tod̂ .retib 
bie 53otenfa^rten jmtfcpen Dubiany unb Lemberg 
in nad)ftet)enber Drbnung betEeljren merben: 
Sion Dubiany 5 Uljr 30 3JI. SlbenbS
in Lemberg Podzamcze 6 „ 10 „  „
bott „ 6 20” »» U « II
tu Lemberg Wafrt 6 40 „
« »n  „  8 „ —  l  m i
in Lemberg-Podzamcze 8 „  20 „  „

.. 8 ,  30 „
in Dubiany 9 „ 10 „

Sliae Ijiemit jur allgemeinen ólciiutnifi ge* 
bradjt mirb.

Lemberg, am 12. @eptem&er 1873.
(2715 2— 3) E d y k t .

Nro. 49744. Lwowski c. k. sąd krajowy 
w sprawach cywilnych podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości, odnośnie do swego 
ogłoszenia z dnia 2. Sierpnia 1873. licz- 
43800., że publiczna licytacya realności pod 
1. 205 1/4 we Lwowie położonej, dłużników 
Franciszka Dostała i Magdaleny Zarewiczów 
własnej, dozwolona uchwałą do 1. 43800/1873- 
celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 1000 
złr. w. a. na tejże realności na rzecz gali­
cyjskiej kasy oszczędności zahipotekowaneji 
odbędzie się w tutejszym sądzie pod warun­
kami niezmiennemi na dniu 20. Paździer­
nika i 17. Listopada 1873., każdą razą 
o godzinie 10 , przed południem.

Lwów dnia 6. Września 1873.
(2667 3— 3) E d y k t .

Nro. 5253. C. k. Sąd obwodowy Rze­
szowski podaje do publicznej wiadomości że 
Benjamin i Beile Surę 2. imion małżonko­
wie Birnbergowie wytoczyli sud praes 15- 
Czerwca 1873. przeciw Józefowi Fiickschuh 
z miejsca pobytu niewiadomemu o extabula- 
cyę sumy 30 złr. a. w. ze stanu bierneg0 
3/8 części realności pod Lk. 69/344 w Rze'  
szowie położonej pozew który do ustnego p0'  
stępowania z terminem na 29. Października 
1873. dekretowano. Wzywa się nieobecnego aby 
osobiście slauął lub ustanowionemu kurato* 
rowi Dr. Alsowi z substytucyą adw. Dr. Rel' 
nesa sposob obrony wskazał.

Rzeszów dnia 7. Sierpnia 1873,
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Nt 37258 Ogłoszenie licytacyi. (3698 3 8)
że 1‘ Galicyjska c ' krajowa Dyrekcya skarbowa podaje do powszechnej wiadomości, 

jcytacya w celu wydzierżawienia na rok 1374. lub też na lata 1874. i 1875. rządo- 
yc stacyi mytniczych w Galicji, które w następującym wykazie są poszczególnione, 

§uzie się w dniach w wspomnianym wykazie bliżej oznaczonych.
Szczegółowe obwieszczenie tyczące się postępowania przy licytacyi, jako też wa- 

runki dzierżawne, można przejrzeć podczas zwykłych godzin urzędowych, w registra- 
turze c. k. krajowej Dyrekcyi skarbowej, jako też przy wszystkich tutejszo krajowych 

k. powiatowych Dyrekcyach skarbu i u wszystkich komisarzy c. k, galicyjskiej straży
farbowej.

W  y k a z
rządowych stacyi mytnicznych których wydzierżawienie w drodze publicznej licytacyi na 

rok 1874 lub też i na lata 1874 i 1875 obwieszczeniem z dnia 29. sierpnia 1873
1. 37258 się rozpisuje.
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stacyi mytniczej 
1 jej właściwości goscmca

d° wydzierżawienia na rok 1874. lub 
też na dwa lata t. j. na rok 

1374. i 1875.
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Licytacya 
będzie się o d ­
bywać w c. k.

powiatowej 
Dyrekcyi skarbu
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41

42

43

44
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02

Radłowice 
myto drogowe i 

mostowe

Bronica 
myto drogowe i 

mostowe

Lisznia 
myto mostowe

Drohobycz 
myto drogowe i 

mostowe

Gaje 
myto drogowe i 

mostowe

Karpacki
główny

gościniec

dtto.

dtto.

dtto.

Stryj-Nr. I. 
myto mostowe

dtto.

Stryj Nr. 2. 
myto drogowe

W olica 
myto drogowe

Sambor 
myto drogowe

Koniuszki 
myto drogowe i 

mostowe

Warecko-węgier- 
ski główny 

gościniec

dtto.

dtto.

Samborsko- 
Turczański 

główny gościniec 
węgierski

dtto.
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6852

3053

11019

5100

2500

3502

3102
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02

na dniu

21. Paźdz. 
1873.

dtto.

dtto.

dtto.

22. Paźdz 
1873.

dtto.

dtto.

dtto.
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91 a tn c u

40

41

42

43

44

45

46

47

dtto.

dtto.

U  w a g a .

Do poz. I. stacyą mytniczą w Izdebniku wydzierżawia się tylko na rok 1874.
Do poz. 40. w Radłowicach płacą myto mostowe podług III. klasy tylko ci którzy 

^ y stk ich  trzech mostów używają; kto zaś dwóch mostów a nie i mostu nad Dnie- 
eia używa opłaca myto mostowe podług II. klasy.

Do poz. 43. stacyę mytniczą w Drohobyczu wydzierżawia się tylko na rok 1874. 
Od c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.

W e Lwowie dnia 29. Sierpnia 1873.
^697 j

48

49

9

ce

02

ber SKautjłatmen 
anb tbre ©tgenfbbaft

beS ©tra£enguge§

jur 3Serpa<$tung enttoeber auf ba8 Sab* 
i874 ober auf bie beiben 3afjre 1874 

unb 1875

S a rtffa jje

3
es

Radłowice 
SBeg* unb 33rucEenmaut

Bronica 
SBeg* unb Słrudenmaut

Lisznia
83rucfenmaut

Drohobycz 
SBeg* unb SMdenmaut

G a je
SBeg* unb SJrucEenmaut

Stryj Nr. 1. 
©riidenmaut

Stryj Nr. 2. 
SBegmaut

Wolica
SBegmaut

Sambor
SBegm aut

Koniuszki 
SBeg* unb SrMenmaut

Karpathen-
.£)auptfira§e

btto.

btto.

btto.

btto

Wereckoer- ung. 
£mupt[trafje

btto.

btto.

Sambor-Turkaer 
$auptftafje

btto.

*3 •A*t i2)
83

9lu$ruf§* 
$)ret« 

in ćfterr. 
SBćiljr. auf 
©tn Sabr

© u lb e n

®ie Oicitation 
wirb abgebalten 

Ber ber f. f. 
Stnang = 2?egtr£§» 

Sirectton

in a m

m .
unb
II.

III.

I.

6417

5118

1818

III.

I.

6852

3053

11019

5100

2500

3502

3102

21. October 
1873

9

<8

02

btto.

btto.

btto.

22. Dctober 
1873

btto.

btto

btto.

btto.

btto.

21 n r n e r f  u n ^
3ur 9>oft 1. SDie SBeg* unb S3rucEen»2Hautftation tn Izdebnik toirb nur auf ba§ Satyr 

1874 berpactytet.
3ur ijJcfi 40.. 3n Radłowice gotylen nur jene fParteten bie 23rucfenmaut nadty ber III. £au:'t* 

Slafje, roelctye atlc brei S3ruden ber.ii^en. SDagegen tyaben jene Siarteien, toelctye bie Dnie-ter- 
Srude nić t̂, tonbern bie beiben attberen SMcfen benutyen, bie Sftautgebiityr nacty ber II. SarifS* 
©taffe gu entrictyten.

3ur i|3oft 43. 5)te SBeg* unb 93ruc£en=2Jlautftatton tn Drohobycz toirb nur auf bab Sabr 
1874 berpactytet.

Lemberg am 29. Sluguft.

.Nr.
-3) Obwieszczenie.
.^877- D. k. Sąd powiatowy w Żu-

Uia . ^iadomo czyni, że celem zaspokoje-
e n̂eJ Fedorowi Baszcie od Iwana 

■ ‘ “ 'Jka kwoty 126 złr. w. a., wraz z kosz-
ct., 48̂ ?ru i egzekucy i w ilościach 4 złr. 6
ct'. la i 30 ct-> 13 złr- 74 c t > 13 złr- 40  
^ d s i  \ 84 ct. 8 złr. 67 ct. i 6 złr. 32 ct.
i 873. ^ ezmie na dniu 10. Października 
sPrze'^ .§°dz . 9. przed połud., przymusową 
realft0ż2 ^rzez licytacyę publiczną części 
79 p0j0! włościańskiej w Zborze pod N. k. 
kajn^ zcuej, ^wana Kuźmyka własnych a to 
*łr. w cenę szacunkową w ilości 967 

na dniu tym ceny tej nie 
, '„codzie sprzedaż ta na dniu 24.
!^kże na- “ a. 1873. o godz. 9. przed połud.

Przi,?11̂  za ccuę szacunkową powtór- 
ta ceny t ^ ran »̂ a s dJby i w dmu ty™
c P* j* . ei nie ofiarował, będzie realność 
p poh!j Listopada 1873. o godz. 9. 

ce aajwięcej ofiarującemu nawet 
ny szacunkowej sprzedaną.

kaPti- ta nastąpi pod następującemi

w»itoJ* Cl a ', ^5 aę wywołania stanowić będzie 
uun y cvCUnkowa w ilości 967 złr. w. a. 
z ło ż ^ ^ y m ^ y  brać udział przy licytacyi
dyu^Ci d° przed *>ej r0ZP0CZ§cieai
W , isi'i licytacyjnej jako wa-
stawn-8̂  *”  Z 70 ct ' w’ a ' w 80t0Wee’

J  * *̂ 5 i j t /  y a i lb lW r t i  i u u  liO LaU U  a a

dria OI?,e8o j.rycb wartość podług ostatniego 
w V "ady,1̂ tsu lwowskiego obliczoną bę~ 
tom eib t0 Dabywcy w cenę kupna 

2^róconcl Zatrzymancm, innym licytan- 
j  . 2. , m będzie.
l i iw 0*1 33- tn °a cbowiązanym będzie w 
r v t ą ę y jD ‘ prawcmccności uchwały akt

1 - stwierdzającej złożyć do tutej­

szego depozytu połowę zaofiarowanej ceny 
kupna, poczem oddanie mu w posiadanie 
nabytych części realności nastąpić będzie 
mogło.

3. Resztę ceny kupna winien będzie 
nabywca w 8 miesięcy po prawomocności u- 
chwały akt licytacyjny zatwierdzającej do de­
pozytu sądowego złożyć poczem mu dekret 
własności wydanym będzie.

4. Należytość prawną od przeniesienia 
własności zapłaci nabywca.

5. Gdyby nabywca warunków tych do­
kładnie nie wykonał, nastąpi na żądanie na 
jego koszt relicytacya rzeczonych części re­
alności a to na jednym terminie na którym 
takowe pod powyższemi warunkami za jaką 
kolwiek bądź cenę sprzedanemi będą.

Opisanie sprzedać się mających części 
realności, tudzież akt oszacowania mogą 
być tutaj przejrzanami.

Żurawno dnia 7. Września 1873.
(2701 1— 3) Ogłoszenie.

Nr. 7871. R. s. k. Niniejszem rozpisuje 
się konkurs a) na posadę katechety przy 
c. k. seminaryum nauczycielskiem męzkiem 
w Krakowie, b) na posadę katechety obrz. 
łać. i gr. kat. przy seminaryum nauczyciel­
skiem męzkiem we Lwowie.

Każden z tych katechetów będzie obo­
wiązany uczyć do 30 godzin tygodniowo u- 
dzielać nauki religii kandydatom ' rzeczone 
go seminaryum tygodniowo 5 godzin, a ucz­
niom szkoły ćwiczeń, która jest z niem po-, 
łączona, tygodniowo 6 godzin pełnić te sa­
me obowiązki w dotyczącem semiuaryum na* 
uczycielskiem żeńskiem, odbywać egzorty dla 
kandydatów [lub kandydatek, a prócz tego 
w wypadkach potrzeby być wedle swego u- 
zdolnienia pomocnym do udzielania innych 
przedmiotów w seminaryum lub szkole ćwi­

czeń z ograniczeniem jednakże do wymienio­
nej liczby 30 godzin tygodniowo.

Z każdą z tych posad połączoną jest 
płaca roczna w kwocie 800 zlr. w. a. i o 
prócz tego prawo pobierania dodatków kwin- 
kwenalnych po 100 złr. w. a., aż do włą- 
cznego 30. roku służby zadowalającej.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
podania na ręce dotyczącego konsystorza, 
który z nimi przeprowadzi egzamina kon 
kursowe dnia 27. i 28. Października b. r.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 8. Września 1873.

(2702 1— 3
3. 42688. 2)ie f. t. Lemberger ganbeS* 

geri<$te toeiben bie Snjjaber, te§ non ber f. f. 
prio. galig. Slftieiw^potbefenbant auśgefteClten 
aJerfafejcjjeineS com 11. -tUlarg 1873 91r. 10492 
uber etn l'oo8 SBalbftetn 9Jr. 81259 unb ein 
Soo§ SBtnbifd)grae$ 91r. 25738 lautenb, aufge* 
fotbert, biejen SleifajjidjetneS binnen etnem Baijre 
eon bem ^age ter bntten SunDmadjung biefe« 
©oifteb tn ber getnberger S^tuiig angerec^net, 
Ijiergericljta eocjulegetr, toibrtgenfallś folĄer na^ 
iłlblauf ber erwatynten guft, amortifirt metten 
nmb.

SBom f. f. 8anbe8geri(fite.
Lemberg, ben 9. 2lugu|t 1873.

(2703 1 - 3 )  @  t> i c t.
3 -  4 9 3 6 6 .  23om  t. £. ganbeśgeric^te alb

bem  m it bem  f). S r la jje  beS ! .  ! .  O berlanbeSge* 
ric^teb b om  1 1 . S a n i  1 8 6 7  3  2 2 0 0 9 1  an bie
0 t e l l e  beS S t a n is la u e r  !. {. StreibgericbteS bele»
g iitem  © e r id jte  ln tib  ^ iem it betannt gemac^t, 
fiafj u ber S ln fu ^ en  ber f . t. (n io . 2(ctten*©efell» 
jc^ajt fiir  S u d e i fa b t i fd io n  tn G a l iz ie n  bie mit 
bem  Ip rcgm tbtliiijem  SSefcfieibe bom  1- ® u gu ft 
1888 3 . 3 1 9 5 2 2  m it bem  ® e ifa 0e, bap ben 
^ tjpo i^ efarg ićiu btgetn  i^r fPfanbrecpt obne o iu d *  
fi(i)t a u f.'b e n  S&erfaufspreis oorbe^alten  bleibt,

bem ifltgte freim ifltge Słierftetgerung ber in  G a l i ­
z ie n  im  T łu m a c z e r  33egirfe ( dc§ ebemati^en 
S t a n is la u e r  ^ r e ife g  gelegenen ber genannten f. 
f. p t ib . S lctten=@ efe(licbaft fu r  3 ucł erfa bn fctiton  
in G a l iz ie n  tn g ią u ib jtto tr  geborigen  © iite r  
fam m t SU tinentieu : N a d o r o ż n a ,  G r u s z k a , B o r t -  
n ik i ,  J e z ie r z a n y ,  D o l in a ,  Ł o k u t k i  unb S t o -  
b u d k a  fo  loie ber feinen ga n b ta fe lfo rp er  biiben* 
ben Sfiłaietbbfe J a c k o w k a  unb T r o ja n ,  bann in 
T łu m a c z  b efin b it^ en  3Runtf elriibert*3 ucferfabt if, te r  
© p tr itu ś fa b t if  unb ber ^ a m p fm u b le  fam m t 3 u *  
geb ór am  27. C -ftober 1873 um  10 U br 93or* 
m ittag abgebalten ioe iben  l o i r b :

1. 3 u m  SluSrufSpreife totrb ber bet bet 
SRtiengefellfcbaft fu r  3 « d « f a b r i !a t i o n  in G a l i ­
z ie n  jn  23ncb ftebenbe iB ertb  biefer giegenfebaften 
tm  S e tr a g e  oott 3 7 6 0 9 7 1  f[. 9 6  fr . 5. .41B. an* 
genom m en. Sin bem  feftgefebten SŁermine fa n n  
ber SSerfauf audb unter biefem  S lu S ru fśp re iś  
ftaitftnben, in toelcbein g a t le  jebodb ber gtąut* 
bator bet f. £ prtb. S lftien=© efeG idbaft fiir  3 u »  
d er fa b r ifa tion  tn G a l iz ie n  ftcb bie © en ebtn ig u n g  
beS S3er£anfe8 a u f ettten B ettraum  oon  gmei 
9Jionaten im ter^alb m eii^en o o n  tfun etne au§er» 
orbentliebe © en era toer fa m m lu n g  ber Slttionare 
biefer © e fe llfcb a ff etn juberu fen  ifi, oorbebalt, ber* 
gzfia lt, b a §  bte bon  bem  Ś iąu ibator abgugebeube 
© rflciru n g  bem  3ufcf)lctg unm tberrujltcb m ai^t.

SBtrb tnnerbalb ber 6eget($tteten gtoeim o* 
natlid jen  g r if t  bie © en eb m ig u n g  b e «  SSer£aufe8 
bon  Ś e i i e  beś S ią u ib a to iś  tsn 4J latnen  bet ber* 
faufenben S lffien »© efe llfcb a ft ntd)t ert^eilt, fo  
rnub betfelbe g iq n ib a to r  bie 33ornabm e einer 
roeiteren C tqu ibation  un ter bem  gteieben Slorbe* 
batte ber © e iteb m ig n n g  unb bie Siueftbreibung 
eine§ neueit B igitationsterm inS  oeranlaffen .

2 . S eb er  ^ a u flu ft ig e  b at o o r  ® f g i Rn ber 
SSerfteigerung ató S k o tu m  ben © e ir a g  bon  2 0 0 0 0 0  
fl. 0. SB, im  S3aaren ober in ó fterre iu jif^ en  
S B erlb fap teren  ober aber. tn a u f ben U eb erb iin *



ger fautenben ^Dfanbbrtefeu ober ^)^ot|efar6rie' 
fen ber ofler. Siationalban!, ber aflgemetnen 
!. I. Soben»6rebtt Slnftalt, ber galij. ©rebit*3ln* 
ftalt, ber gali). 91ftienfyl)poifjefettbanf unb jroar 
bte SBertbpapiere naĄ bem (Sourfe beG lejjtooran-- 
gegangettcrt £age$ gerecfjrtef, ju ipanben ber jur 
©mpfangtiafyme btejeS SBabiumS (jiemit autorifir* 
ten f. !. ptiu. galijifd;en §lttien=|)^po_tbefenban! 
ober ju ^anben be6 §r. Teodor Philipp Bredt 
al« 8iquibator ber f. I. prtn. Sl£tien*@efeC[fc^aft 
fur Snderfabrifaticm tn Galizieu ju erlegen unb

iiber'  btefeit Gśrlag bur<$ Seibringung ber 
notariel fegalifirten SBeftdttgung ber gcnannten 
galijtf^en 3lftien=§t)petbe!enbanJ ober be$ Stgut 
batorb Jpr. Bredt au§jutx>eifen.

2)a§ 33abium beg 9JłeifiatciIjettben toirb 
nacb beenbigter Serfteigerung juriidbe|alten, ba> 
gegen jeneb ber ubrtgen Sijitanten tytten )urucf‘ 
geftetlt trerben.

2?ie ubrtgen 8ijttdion§bebingungen, fo tnie 
bte Sefcbreibung ber $errf<fyaft Tłumacz fammt 
3ugef)ór unb ber bafelbft befinbltt^en SfiunfelrU’ 
bert*3ucfetfabrtf fammt Słebenbetrieben fóttnen in 
ber 9?egiftratur be? f. t. 8anbe8geri«$te6 tn 
Lemberg etngefe êtt toerbett.

Lemberg, am 6. ©eptember 1873.
(4704 1 - 3 )  E d y  k t.

L. 47268. Lwowski c. k. sąd krajowy 
celem doręczenia p. Stanisławowi Herberge 
rowi uchwały dzisiejszej do 1. 47268, którą 
na prośbę p. Henryka Hallera jako obecnego 
właściciela dóbr Jurczyce, wykreślenie sumy 
478 zł. 45 ct. m. k. z pn. na tych dobrach 
jak Dom. 269 pag. 2go n 31 on. dla p. 
Stanisława Herzberga intabulowanej — do 
zwolonem zostaje, - -  ustanawia dla rzeczo 
nego p. Stanisława Herzberga z życia i miej­
sca pobytu niewiadomego, kuratora ad actum 
w osobie p. adw. dr. Malinowskiego z sub- 
stytucyą p. adw. dr. Czajkowskiego, i z tern 
do obydwóch tych pp. adwokatów wez­
waniem, by praw nieobecnego należycie 
przestrzegali i bronili i o tern nieobecnego 
przez niniejszy edykt się zawiadamia.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 16. Sierpnia 1873.

(2710 1— 3) E d y k t .
Nr. 1399. Ze strony c. k. Sądu powia­

towego w Lubaczowie czyni się wiadomo, że 
celem zaspokojenia sumy kapitalnej 90 złr. 
zpn. odbędzie się w tut. c. k. Sądzie powia­
towym przymusowa sprzedaż realności pod 
L. k. 22 rep. 4 w Dąbrowie położonej, na­
leżącej do małżonków Jacka i Hanuśki Bi 
leckich na rzecz wierzyciela Herscha Katza 
w drodze publicznej licytacyi w trzech ter­
minach t. j. na 9. Października 1873. 10. 
Listopada 1873. i 9 Grudnia 1873., każdą 
razą o godz. 10. rano, na pierwszych dwóch 
terminach za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim terminie zaś poniżej takowej.

Jako cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 153 złr. 50 ct. w. a. 
resztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w t. s registraturze w zwykłych go­
dzinach urzędowych.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Lubaczów dnia 29. Sierpnia 1873. 

(2717 1— 3) Ogłoszenie.
Nro. 8090/B. s. k. Niniejszem rozpisuje 

się konkurs na następujące posady nauczy­
cielskie.

1. W Wiśniczu nowym (Bochnia), nau­
czyciela młodszego z płacą 250 zhv Prez,: 
Bada szkolna krajowa.

2. W Gawłowie i Majkowicach (Bochnia), 
z płacą 40 złr., 5 l/a morga pola , dającego 
70 złr, dochodu, 13. korcy żyta, 5 korcy 
owsa i wolne mieszkanie. Prez.: Gmina.

3. W Ujściu solnem (Bochnia), nauczy­
ciela młodszego z płacą 200 złr. i mie­
szkaniem. Prez : Gmina.

4. W  Kamienicy (Bochnia), z płacą 
209 złr., 2 morgi pola, dające 22 złr. do­
chodu, 12 złr. na usługę i wolne mieszkanie. 
P re z .: Wny Maksymilian Marszałkowicz.

5. W Limanowie (Bochnia), pomocnika 
z płacą 126 złr. i wolnem mieszkaniom. 
Prez.: Gmina.

6. W Menciuie (Bochnia), z płacą 189 
złr. i mieszkaniem, nauczyciel ma być za­
razem organistą. P rez .: Gmina z plebanem.

7. W Bilczy (Bochnia), z płacą 150 
złr. i mieszkaniem. Prez.: Gmina z plebanem.

8. W  Jadownikach (Bochnia), z płacą 
189 złr., )2 z lr . na usługę, 6 złr. na drobne 
wydatki i wolne mieszkanie. Prez.: Pleban 
z Badą szkolną miejscową,

9. W Jasieni (Bochnia), nauczyciela 
i organisty z płacą 210 złr. Prez.: W łaści­
ciel obszaru dworskiego z plebanem.

10. W Olszynach (Bochnia), z plecą 
149 złr. i mieszkaniem. Prez.: Pleban miej­
scowy,

11. W Niedźwiedzi (Bochnia), z płacą 
143 złr., 3 złr. na usługę i 3 korce i 2 
garnce owsa. Prez.: Gminy przynależne.

12 W Pabinicy (Bochnia), nauczyciela 
i organisty z płacą 171 złr. i 5 sągów drze­
wa. P rez.: Gminy konkurujące.

13. W Stopnicy (Bochnia), nauczyciela 
i organisty z płacą 136 złr. Prez.: Gminy 
Konkurujące.

14. W Oźydowie (Złoczów), z płacą 
131 złr. 80 ct., 12. korcy zboża, 12 złr.

na usługę, 4 złr. na potrzeby szkolne, drze­
wo na opał wedle potrzeby i 1 morg 4 9 2 0 0  
ogrodu. Prez.: Wny J. Hubicki.

15. W Toporowie (Złoczów), z płacą 
200 złr. od gminy, a 50 złr. od dworu, 20 
złr. na opał, 10 złr. na potrzeby szkolue 
i 2 ogrody obszaru 119100. Prez : JO. książę 
de Ligne.

16. W Czernicy (Złoezów), z płacą 
200 złr., 12 złr. na usługę, 6 kóp i 40 okło- 
tów, 6 fur drzewa, 5 złr. na potrzeby szkolne 
i 8 0 0 0 0  ogrodu. Prez.: Gmina.

17. W Jasionowie (Złoczów), z płacą 
105 z łr , 20 korcy zboża i opał wedle p o ­
trzeby. Prez.: Gmina z g. k, parochem.

18. W Stanisławczyku (Złoczów), z płacą 
200 złr., 12 złr. na stróża, 10 złr. na po­
trzeby szkolne, 6 sągów drzewa i 2 0 0 0 0  
ogrodu. P rez.: Gminy.

19. W  Niesłanicach (Złoczów), z płacą 
200 złr., 10 złr. na potrzeby szkolne, 6 są 
gów drzewa i 4 0 0 0 0  ogrodu Prez.: Gmina.

20. W Pawłowie (Złoczów), z płacą 
101 złr. 50 ct., 19 korcy zboża i 10 sągów 
drzewa. P rez.: Gmina.

21. W Pienianach (Sambor), z płacą 
42 złr., 300[jO  ogrodu, 2 morgi 101200  
pola i 2 sągi drzewa, miękkiego. Prezent.-. 
Gmina.

22. W Załuczu nad Czeremoszem (K o­
łomyja), z płacą 72 złr. 65 ct., 75 mierzyć 
zboża, 8 0 0 0 0  ogrodu i opał. Prez.: Gmina 
z proboszczem miejscowym.

23. W  Żurawicy (Przemyśl), z płacą 
300 złr. i 5 złr. na drcbne wydatki. Prez : 
Bzymsko katolicki proboszcz miejscowy.

24. W Kętach (Wadowice), posada dy­
rektora przy 4klasowej szkole z płacą 600 
złr. Prez: Gmina

25. W Baranowie (Bzeszów), z płacą 
150 złr., 18 złr. na opał, 10 złr. na drobne 
wydatki, 12 złr. na stróża, morg i 86000 
pola lub natomiast 50 złr. gotówką. P rez : 
Wny Feliks Dolański.

26. W  Płauczy wielkiej (Brzeżany). 
z płacą 99 złr. 75 ct., 8 korcy zboża i 3 
sągi drzewa. Prez.: Gmina.

27. W Sanoku, przy szkole 4klasowej. 
1) Posada dyrektora z płacą 450 złr., do­
datkiem akty walnym 50 złr. i wolnem mie­
szkaniem lub relutum 100 złr. i 2) trzy po 
sady nauczycieli z płacą po 350 złr. i do­
datkiem po 50 złr Prez.: Gmina.

28. W  Bobulińcach (Czortków), z płacą 
154 złr., z czego nauczyciel ma opędzać 
opał, 10 złr. na drobne wydatki, 12 złr. na 
stróża, po 6 korcy żyta, jęczmienia i hreczki 
i 4 morgi 6 7 1 0 0  pola. Prez.: Wny hr. Kon- 
stancya Brzostowska i jej sukcessorowie.

29. W Zaborowie (Bochnia), z płacą 
200 złr., 12 złr. na stróża, 10 złr. na drobne 
wydatki i 16 złr. na opał. Prez.: Gminy 
Zaborów, Dołęga, Kwików i Pojawię, wspól­
nie z p. Antonim Niedzielskim.

30. W Protessach (Stryj), z płacą 100 
złr., 6 meców żyta, 10 złr. na wydatki szkol­
ne, 12 złr. na stróża, 10 sągów drzewa 
i około morga ogrodu. Prez.: Gmina.

31. W  Tuchli (Stryj), z płacą 120 złr. 
i 8 meców owsa, ogród i 36 fur drzewa. 
Prez.: Gmina.

32. W Filipowicach (Kraków), z płacą 
210 złr., użytek z 11/2 morga pola i 36 złr. 
50 ct. na opał i  drobne wydatki. Prezent.: 
Gmina.

33. W Tarnobrzegu (Bzeszów), przy 
4klasowej szkole, 1) posada nauczyciela kie­
rującego z płacą 350 złr., 50 złr. dodatku 
funkcyjnego, 60 złr. jako relutum za mie­
szkanie i 40złr. na drobne wydatki, 2) trzy 
posady nauczycieli z płacą po 350 złr. 
Prez.: JW. Jan hr. Tarnowski z Dzikowa 
i jego spadkobiercy.

34. W Biłce (Brzeżany), nauczyciela 
i diaka z płacą 126 złr., 16 korcy zboża, 
10 sągów drzewa i mały ogród. Prez. : Gr. 
kat. konsystorz lwowski.

35. W Bursztynie (Brzeżany), z płacą 
230 złr., 1/4 morga ogrodu, 12 sągów drze­
wa i mieszkanie. P rez.: JO. ks. Jabłonowski, 
właściciel Bursztyna.

36. W Siemikowcach (Brzeżany), z płacą 
85 złr. 70 ct., 271/2 korcy zboża twardego, 
12 złr. na stróża, 5 złr. na pauszale i 81/2 
kopy okłotów. Prez.: Gmina.

Podania o powyższe posady, opatrzone 
potrzebnemi załącznikami, wnieść należy na 
ręce odnośnej Bady szkolnej okręgowej naj­
dalej do dnia 15. Października b. r.

Z Bady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 10. Września 1873.

(2718 1— 3) Ogłoszenie konkursu.
L. 1863 pr. Przy c. k. Sądzie krajo­

wym w Krakowie, a ewentualnie przy jednym  
z c. k. sądów obwodowych w okręgu c. k. 
sądu krajowego wyższego opróżnioną została 
posada c. k. radcy sądu krajowego w VII 
klasie rangi, do której przywiązaną jest 
płaca roczna 2000 złr. w. a. dodatek akty- 
walny i prawo postąpienia na wyższą płacę.

Ubiegający się o powyższą posadę winni 
są podania swe z allegatami w przepisanej 
drodze służbowej wnieść do Prezydyum c. 
k. sądu krajowego w zakresie dni czternastu.

Kraków, dnia 13. Września 1873,

(2729 2— 3) Obwieszczenie-
Nro. 1061. Podaje się do powszechnej 

wiadomości, że celem zapewnienia dostawy 
potrzeb dla więźniów c. k. sądu obwodowego 
i c. k. sądu delegowanego miejsko-powiato- 
wego w Bzeszowie na rok 1874., odbędzie 
się w dniach 8. i 9. Października 1873. od 
9. godziny z rana licytacya in minus, jako t o :

Złożyć się 
mające wadyum

10087/8 łokci drelichu na odzież
aresztancką

2720 łokci płótna na koszule
810 „ " , » sienniki
154 par trzewików z okuciem

12 „ pantofli skórzanych
I338/10 sągów drzewa opałowego

bukowego
256 funt. czyszczonej oliwy

1035 „ zwykłej oliwy
64 „ świec łojowych

600 „ mydła
100 „ smalcu zmieszanego

z szpikiem z kości
27 łokci knotów wełnianych

i 10.460 sztuk baweł­
nianych

118 centnarów żjtnej słomy
długiej .

147

81

16 »
różnych potrzeb do naprawy odzie­

ży i bielizny, jako też re­
kwizytów domowych . . 53 „

wyrobów bednarskich . 16 „
robót ślusarskich . . . 17 „
robót kowalskich . . . 15 „
robót blacharskich . . .  8 „
robót szklarskich . 13 „

Wadya złożone być mają gotówką lub 
w obligacyach prawem dozwolonych, według 
ich kursu, lecz nie nad wartość nominalną 
obliczonego. Warunki licytacyjne przejrzane 
być mogą w tutejszym sądzie. Pisemne 
oferty według przepisu wystosowane i we 
wadyum zaopatrzone, przyjmować będzie

komissya licytacyjna, aż do zamknięcia lic?' 
tacyi.

Z c k. Prezydyum sądu obwodowego.
Bzeszów dnia 13. Września 1873.

(2741 2— 3) Ogłoszenie konkursu.
Nr. 410. Na mocy reskryptu Wysokiego

ces. król. Ministerstwa Wyznań 1 Oświeceni® 
z dnia 6. września r. b. p. 1. 11719. rozpi' 
suje się niniejszem konkurs do 15. paździer­
nika 1873. r., celem obsadzenia nowoutwo 
rzonej w c. k. Akademii technicznej we Lwo­
wie jednej nadzwyczajnej katedry, tudzież 
jednej posady nauczyciela pomocniczego, ® 
mianowicie:

a) Nadzwyczajnej katedry budownic­
twa drogowego i wodnego, tudzież eneyklo- 
pedyi tej nauki;

b) jednej posady nauczyciela pomoc­
niczego dla katedry budownictwa lądowego 
i mechaniki budowniczej.

Do katedry nadzwyczajnej pod a) przy" 
wiązaną jest płaca roczna 1200 zł. w. «• * 
dodatek aktywalny w VII. klasie rangi; z po­
sadą pod b) połączoną jest remuneracya 
rocznej kwocie 1200 zł. w. a.

Ubiegający się mają swe podania, wy; 
stosowane do c. k. Ministerstwa Wyznań 1 
Oświecenia i zaopatrzone w potrzebne doku 
menta, jakoteż w dowody gruntownej znajo­
mości języka polskiego, wnieść do ltektotatu 
c. k. Akademii technicznej we Lwowie przed 
upływem terminu konkursowego.

Z Bektoratu c . k. Akademii technicznej
We Lwowie dnia 15, września 1873. 

(2654 3 - 3 )  E d y k t
L. 22748. Michał Sawicki, reskrypte® 

c. k. ministerstwa spraw, z d. 29. lipca 
1873 1. 9614 w Dubiecku okręgu c. k. 
obw. przemyskiego fmfanowany c. k. u°' 
taryusz na dniu 3. września złożył przysi?' 
gę służbową.

Z c. k. wyższego sądu krajowego.
Lwów, 9 września 1873.

D O N I E S I E N I A  D P Ł Y W A T N T E .
In deutscher Sprache ist im Verlage des 

Gefertigten b e r e i t s erschienen: Das Bagateli 
und Mahnverfahren vom 27. April nebst dem 
diessfalligen Stempelgesetze vom 24 Mai 1873 
mit allen bezogenen Gesetzen, Erlauterungen, 
Beispielen und 60 Formularien so yersehen, damit 
jeder soli im Stande sein allerhand Eingaben 
sich selbst yerfassen zu konnen. (2666 4 -  6)

Preis bis 15. Oktober 1. J. 36 kr. 3. 
mit Postversendung 40 kr. o. W . Lei direkleB1 
Bezuge von 4 Exemplaren auf Einrunhl erfiJsJ 
ein 5tes Exemplar gratis, und 9 werden 1 i* 
Exemplare bios berechnet. Nach 15. Oktober ■ 
J. erfolgt eine Preiserhohung, Bestellungen W®r" 
den nur gegen Postanweisungen expedirt.

H . B od ek  in Lemberg, ulica orra. 1. 3.

LOSY M IA STA  K R A K O W A
Główne Wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000,

15000 i t. d.
N ajniższa w ygrana zł, 3 0

s p r z e d a j ą

w e  L w o w i e : C. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank hipo­
teczny i filie jego w Krakowie, Czer 
mówcach, Tarnopolu i Samborze

„ „ Galicyjski Bank krajowy i Filia jegO
w Brodach
Bank- und Wechselgeschaft der Nieder- 
Oesterreichischen Escompte - Gesellschaft.

 J Ś

w Wiedniu
(225 68— ?)

C. k. nprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje we Lw ow ie i przez Filie w K rak ow ie  

Czerniowcach i Tarnopola
od dnia 1. lutego 1873

A S Y G M T Y  K A S O W E

5  procentowe za 8  cfm po wypowiedzeniu
5/2 )» tf

6 „ „ 30
6% ,, „ 60
*7 O O

Wszystkie Asygnaty kasowe przed Igo lutego 
w obieg puszczone, oprocentowane będą

od  d n ia  X. lu teg o  1873  
o V, proc. wyżej z zachowaniem dotychczasowych termin^ 
wypowiedzenia

L w ó w  £ Ł O . s t y c z n i a  1 8 7 3 .
 (224 34— ?)___________________D y r e k c y a .
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Z drukami E, Winiąrza,


